
W 28 ROCZNICĘ WRZEŚNIA Wymiana pism między władzami miejskimi

NIGDY WIĘCEJ WOJNY!
Bolonii i Krakowa

W interesie

pokoju
(Inf. wł.) Zbliża się 28-ma rocznica tragicznego września

1939 roku, kiedy to kolumny pancerne wojsk hitlerow­
skich zdradziecko zaatakowały Polskę, Z tej okazji w na­
szym. mieście i województwie odbywają się wiece i ma­
sówki. Ich uczestnicy — mając w pamięci potworne
zbrodnie popełnione przez hitlerowskich ludobójców — wy­
rażają swój gorący protest przeciwko tym wszystkim si­
łom imperializmu, które dążą do rozpętania nowej pożogi
wojennej. Szczególny niepokój w naszym społeczeństwie
budzi rozbudowa potęgi militarnej i zaborcze plany Nie­
mieckiej Republiki Federalnej,
tal amerykański odbudowuje
skową.

Przypominamy

Frontu Jedności

o godzinie 15 od-
takie manifesta-

Jeszcze raz przypomina­
my i zapraszamy wszyst­
kich mieszkańców naszego
miasta do wzięcia udziału
w uroczystych manifesta­
cjach antywojennych, jakie
z okazji 23 rocznicy Wrze­
śnia urządzają Dzielnicowe
Komitety “

Narodu.

Dzisiaj
będą się
cje:

® na placu Biskupim w

dzielnicy Kleparz oraz

® na placu przy ul. Bo­
gatki w dzielnicy Zwierzy­
niec.

W dniu 1 września:
® mieszkańcy dzielnicy

Grzegórzki zbiorą się na

placu przed Halą Targową
(godz. 15)

® mieszkańcy Nowej Hu­
ty — na placu przed blo­
kiem szwedzkim (godz. 15)

• Mieszkańcy Podgórza
i Starego Miasta — na pla­
cu Wolnica (godz. 15).

W tym samym dniu de­
legacje instytucji i organi­
zacji społecznych, młodzie­
ży i wojska o godz. 12 zło­
żą wieńce i kwiaty na

Grobie Nieznanego Żołnie­
rza oraz na Grobach Żołnie­
rzy Radzieckich koło Bar­
bakanu. Mieszkańcy Kra­
kowa złożą także kwiaty
na grobach żołnierzy i par­
tyzantów, pod pomnikami
i tablicami, ku czci pole­
głych w walce z okupan­
tem hitlerowskim.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

(d) ® Wicepremier S. Ignar
przebywał 30bm.w woj.
bydgoskim, gdzie zapoznał się
z gospodarką na łąkach nacl-
noteckich i potrzebami melio­
racyjnymi tego rejonu.

• Wdniachod26do30bm.

przebywał w Polsce — na za­
proszenie min. L. Motyki —

minister kultury i informacji
CSRS K. Hoffmann. Min. Hoff­
mann przeprowadził szereg roz­
mów z min. Motyką oraz był
przyjęty przez kierownika

Wydziału Kultury KC PZPR
W. Kraśkę.

> Prezydium ZG ZNP ob­
radowało w środę nad zada­
niami Związku, wynikający­
mi z Uchwały VI Kongresu
ZZ. W obradach wziął udział
minister oświaty i szkolnict­
wa wyższego, prof. dr H.
Jabłoński.

• 29 bm. zakończyła w Rey-
kjaviku prace polsko-islandz-
ka komisja mieszana, która
dokonała przeglądu stosunków

handlowych między obu kra­
jami oraz wytyczyła kierun­
ki rozwoju wzajemnej wymia­
ny.

> Z udziałem ponad 200 u-

czonych krajów RWPG roz­
poczęła się w środę we Wro­
cławiu kilkudniowa konferen­
cja naukowa, poświęcona za­
gadnieniom fizyki i techniki
niskich temperatur. Uczestni­
cy sympozjum wysłuchają ok.

100 referatów.
• Na specjalnym zebraniu

społeczeństwa w Zakopanem
powołano do życia Społeczny
Komitet Budowy Basenów Cie­
plicowych, co znacznie przy­
śpieszy budowę tej inwesty­
cji.

wSKROCIl

w dniach
w południowo-

Ronne-

Maka-

łamiąc

$ 30 bm. przybyli do Sztok­
holmu pierwsi radzieccy

delegaci na konferencję
PUGWASH, która z udziałem
ok. 300 delegatów będzie o-

bradowała w dniach 3—9
-września
szwedzkim uzdrowisku

by.
0 Prezydent Cypru

rios uległ wypadkowi,
rękę. W związku z tym arcy­
biskup Aten, prymas Grecji
Hieronimos, który miał udać

cię z wizytą na Cypr 2 wrześ­
nia, musiał w ostatniej chwi­
li odłożyć swą podróż.

© Amerykańskie firmy naf­
towe i „Mobil-Oil”

' francuska

zostały znacjonalizowane w

Algierii. Odpowiednie dekre­
ty ukazały się we wtorek w

algierskim dzienniku oficjal­
nym.

© Rząd norweski odpowie­
dział odmownie na propozycję
władz sajgońskich, by wysłać
obserwatorów na tzw. wybory
prezydenckie, które odbędą
się w płd. Wietnamie 3 wrze­
śnia br.

© W środę doszło do gwał­
townych incydentów w mieś­
cie Milwaukee (USA), gdzie po­
chód demonstrantów murzyń­
skich zosta< zaatakowany
przez białych rasistów.

0 Władze wojskowe USA

cofnęły zezwolenie, wydane
poprzednio dla pochowania
zamordowanego przywódcy
partii neohitlerowskiej Rock-
wella na cmentarzu wojsko­
wym w Culpepper. Decyzję
tę powzięto w związku z za­
miarem pochowania neofaszy­
sty według rytuału hitlerow­
skiego.

gZ Hongkongu donoszą o

dalszych wypadkach eksplozji
bomb. W środę w wyniku wy­
buchu jednej z bomb zginęły
dwie osoby.

która wspierana przez kapi-
i umacnia swoją siłę woj-

„Nasz naród jak żaden in­
ny złożył już daninę krwi w

obronie wolności i niepodle­
głości — czytamy w rezolu­
cji podjętej przez pracowni­
ków Biura Projektów Prze­
mysłu Węglowego w Krako-

'Wie. Lenino i Monte Cassino,
Narwik i Tobruk, walki na

Wale Pomorskim, zdobycie
Berlina — to nasz wkład w

rozbicie faszyzmu i hitleryz­
mu. Oświęcim, Brzezinka,
Majdanek i Treblinka — to

miejsca hańby hitleryzmu —

to pomniki ofiar ludobójstwa,
ostrzegające ludzkość przed
odradzającym się faszyzmem,
przed nową wojną. Jednak i
dziś neofaszyści spod znaku
swastyki znajdują opiekunów.
Imperializm amerykański
wciąż zaostrza brudną wojnę
w Wietnamie a napaść Izrae­
la na kraje arabskie ostrzega
nas i mobilizuje do czujności
i zwartości, do zacieśnienia
współpracy krajów obozu so­
cjalistycznego".

A oto końcowy fragment
rezolucji uchwalonej jedno­
myślnie przez pracowników
Prezydium RN m. Krakowa:

Fot. St. Gawliński
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Inwestycje w Chrzanowskiem

zagrożone
(Inf. wł.) Wczoraj sekretarz KW

PZPR w Krakowie, tow. Jerzy
Pękala gościł w Chrzanowskiem,
gdzie zapoznał się z programem
rozwoju powiatu i problemami
realizowanych tu wielomiliardo­
wych inwestycji. W towarzystwie
I sekretarza KP PZPR w Chrza­
nowie tow. Kazimierza
cza rozpoczął swą

bryki Lokomotyw
Chrzanowie.

Barwa-

wizytę od Fa-

„Fablok” w

szczególnie ln-

budowy
Tow. J. Pękala

teresował się realizacją
Biura Konstrukcyjnego 1 Labo­
ratorium oraz założeniami plano­
wanymi na 1968 rok. Podczas

spotkania z aktywem zakładu
omówiono również problem, do­
tyczący godzin nadliczbowych i
wzrostu wydajności pracy. Kolej­
nym etapem podróży była Elek­
trownia Siersza II w budowie.

Realizacja tej poważnej inwesty­
cji, której głównymi wykonaw­
cami są: Przedsiębiorstwo Elek­
trowni Południe z Krakowa,
Elektromontaż Południe z Kato­
wic — jest poważnie opóźniona.
Planowany na bieżący rok prze­
rób 200 min zł został dotychczas
zrealizowany zaledwie w wysoko­
ści 85 min zł, co stwarza poważne
zagrożenie niewykonania planów
Inwestycyjnych i stawia pod zna­
kiem zapytania uruchomienie w

I kwartale 1968 roku pierwszego
bloku energetycznego.

Olbrzymie urządzenie
dla Huty im. Lenina

z ZSRR
RZESZÓW (PAP)

Zespół kolejowych stacji
przeładunkowych Żurawica
— Medyka przyjął przesyłkę
dla Huty im. Lenina z Zagłę­
bia Donieckiego — część skła­
dową zgniatacza do nowej
walcowni. Olbrzymie to urzą­
dzenie w postaci odlewu —

wagi ponad 82 ton — zosta­
nie przeładowane do specjal­
nego wagonu.

Obecnie kolejarze „suchego
portu" przygotowują ciężkie
dźwigi do dokonania tej ope­
racji. Transport cdbywać się
będzie na ruchliwej trasie do
Krakowa. Kolejarze mają już
jednak doświadczenie w prze­
wożeniu tak wielkich urzą­
dzeń.

„Dzisiaj w rocznicę tych tra­
gicznych dni, w imieniu żoł­
nierzy polskich poległych na

wszystkich frontach świata,
w imieniu matek i dzieci, na­
szych ojców, sióstr i braci za­
mordowanych przez najeźdź­
ców, wołamy zgodnym chórem

NIGDY WIĘCEJ WOJNY!

Dlatego solidaryzujemy się z

bohaterskim narodem wiet­
namskim w jego walce prze­
ciwko imperialistom amery­
kańskim, dlatego też potępia­
my agresję Izraela przeciwko
krajom arabskim".

Podobnej treści
podjęły w ostatnich
załogi Zakładów im.
kowskiego, Zakładów Młynar­
skich „Wieczysta”, pracowni­
cy Walcowni Rur i Stalowni
Martenowskich w Hucie im.
Lenina, Zakładów Produkcji
Części Zamiennych Maszyn
Budowlanych nr 2 w Krako-
wie> Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Dąbro­
wie Tarnowskiej, członkowie
Zarządu Dziclnicow. ZBoWiD
Stare Miasto, (ans)

rezolucje
dniach

S. Szad-

W HUCIE IM. LENINA

Fundamenty FO-3 i FO-4
na budowie slabingu w Hu­
cie im. Lenina zostały zabe­
tonowane. Robotnicy „Mo­
stostalu” już montują w hah
głównej pierwsze urządzeiwa
— a na innych obiektach sla­
bingu zakłada się szalunki’
do dalszego betonowania.

(Na zdjęciu poniżej)

Następnym etapem tej wizyty
były Zakłady Cynkowe w Trze­
bini, gdzie realizacja inwestycji
jest również znacznie opóźniona.

Główni wykonawcy: Przedsię­
biorstwo Budowlane Kopalń Rud

Nieżelaznych z Gliwic- i Zakłady
Mechaniczne Przemysłu Metali

Nieżelaznych w Skrzydlnlcy nie

dotrzymuje harmonogramów ro­
bót budowlanych i montażowych.
Na koniec tow. J. Pękala odwie­
dził Zakłady Chemiczne Alwer­
nia w Kwaczale, gdzie spotkał
się z aktywem partyjno-gospodar-
czym kombinatu chemicznego.

(Gier)

Co zaprezentują
krakowscy rzemieślnicy

na targach «Jesień 67>;
(Inf. wł.) Z inicjatywy Cen­

tralnego Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu i Prezydium RN
m. Krakowa — zorganizowa­
no wczoraj w Domu Turysty
dwudniową „Wojewódzką
giełdę towarową”, która ma

być przeglądem aktualnych
możliwości spółdzielni rze­
mieślniczych woj. krakow­
skiego. Pokazane tutaj wyroby
zostaną z kolei zaprezentowći-
ne na krajowych targach „Je­
sień 67” w Poznaniu.

W giełdzie uczestniczy 23

rzemieślniczych spółdzielni, w

tym 8 — z Krakowa. Wartość

oferowanych towarów szacu­
je się na ok. 60 min zł. Oczy­
wiście do Poznania trafią tyl­
ko najlepsze wyroby, bowiem
towary mniej doskonałe czy
też po prostu zwykłe buble —

których na giełdzie niestety
mają szans

się.
to niekiedy

_____ ______ _ widzieliśmy
na* stoiskach branży metalo­
wej, tworzyw sztucznych (np.
butelka turystyczna o pojem­
ności 5—6 litrów, samonapeł-
niacz do długopisów, długo­
pis z 8 wkładami), nieźle pre-

nie brak — nie
zakwalifikowania

Wiele nowości i
bardzo ciekawych
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Przy drzwiach zamkniętych

Szefowie państw arabskich
roz

CHARTUM (PAP)
Specjalny wysłannik. PAP,

red. Jan Dziedzic depeszuje w

środę z Chartumu:
Z tarasu hotelu „Grand”

sąsiadującego z rezydencją
szefów państw arabskich ob­
serwuję podjeżdżające limu­
zyny, którym towarzyszy es­
korta wojskowa-

„Szczyt” obradujący w pa­
łacu prezydenckim w Chartu­
mie jest obecnie odcięty od
wiwatującego wczoraj miasta,
odcięty również od przedsta­
wicieli prasy.' Obraduje przy
drzwiach zamkniętych. Ma on

jednak za sc-bą czas powitań
i wiwatów. Przed szefami
państw arabskich stanęły trud­
ne problemy.

O tym, że nie są one łatwe
do rozwiązania> świadczy —

szeroko komentowany — fakt
nieobecności w Chartumie
prezydenta Algierii Bumedie-
na, którego jednak reprezen­
tuje na obradach minister Bu-
teflika oraz nieobecność na

.

Bumedien
za kontynuowaniem

walki
z izraelskim agresorem

ALGIER (PAP)
W środę przewodniczący Al­

gierskiej Rady Rewolucyjnej,
Huari Bumedien, wygłosił prze­
mówienie do około 5 tys. stu­
dentów, którzy zakończyli wła­
śnie przeszkolenie wojskowe.
Szef państwa algierskiego ener­
gicznie odrzucił jakiekolwiek
rozwiązanie polityczne proble­
mu bliskowschodniego, ponie­
waż — jak stwierdził — byłoby
to w rzeczywistości uznaniem
Izraela i ostateczną likwidacją
sprawy Palestyny. Jedyną dro­
gą do wyzwolenia okupowanych
przez Izrael terytoriów — o-

świadczył Bumedien — jest kon­
tynuowanie walki.

Przewodniczący Algierskiej
Rady Rewolucyjnej potwierdził
dotychczasowe stanowisko swe­
go kraju, tj. konieczność kon-
tynuo-wania walki na wszyst­
kich frontach, domagając się
zwłaszcza całkowitej likwidacji
przedsiębiorstw imerialistycz-
nych w święcie arabskim, po­
nieważ, jak podkreślił, to wła­
śnie Stany Zjednoczone, W.
Brytania i ich zachodni sojusz­
nicy stale umacniają syjonisty­
czne państwo izraelskie.

Aznavour
nie będzie śpiewał

w Grecji
PARYŻ (PAP)

Znany piosenkarz francuski
Charles Aznavour, który był za­
proszony do Salonik na koncerty
z okazji odbywających się we

wrześniu w tym mieście targów
międzynarodowych, oświadczył że

nie pojedzie do Grecji.

zentowaly się pamiątki. Żad­
nych rewelacji nie zauważyli­
śmy natomiast w dziale włó­
kienniczym czy galanterii
skórzanej, (ans)

Nic nie straciła na wyglądzie piękna sceneria. Droga wybudowana na odcinku Czorsztyn-Sro-
mowce-Niżne (w ramach społecznego czynu oraz kredytów powodziowych) przebiega nad ma­
lowniczym korytem Dunajca. Już od 1965 roku w sposób wygodny można przejechać widocz­
ną na zdjęciu drogą. Fot. — Archiwum

GOPR uratował

dwoje taterników
ZAKOPANE (PAP)

Przez całą noc uo godzin połud­
niowych 30 sierpnia, w Tatrach
trwała akcja ratunkowa GOPR,
której celem było wydostanie z

poważnych opresji młodych tater­
ników — Ewy T; z Warszawy i

Andrzeja K. ze Śląska, którzy od­
bywali wspinaczkę po ścianie
Kozich Czubów. W pewnej chwili

taternicy upuścili młotek, którym
przybijali haki asekuracyjne i to

uwięziło ich w ścianie.

GOPR na szczęście dotarł na

czas do dwojga pechowców i spro­
wadził ich w bezpieczne miejsce.

konferencji Syrii. Syryjski
minister spraw zagranicznych
Ibrahim Machus przebywa w

stolicy Sudanu, jednakże nie
opuszcza pokoju hotelowego.
Nieobecność Bumediena i
przedstawiciela Syrii przesądza
w pewnym stopniu kierunek
obrad.

W kołach dziennikarskich i
w kuluarach konferencji pa­
nuje przekonanie, że niezależ­
nie od brzmienia porządku
dziennego na czoło wysuwa
się podstawowy problem kry­
zysu bliskowschodniego: jak
rozstrzygnąć ten kryzys środ­
kami politycznymi. Naser i
stanowisko ZRA odgrywają ro­
lę decydującą-

Prezydent ZRA odbył już
szereg spotkań prywatnych.
Dwukrotnie rozmawiał z kró­
lem Jordanii Husajnem, kon­
ferował z emirem Kuwejtu,
As-Sabaliem, prezydentem Ira­
ku — Arifem i Libanu —

Helou.
Jego propozycje są — w o -

pinii obserwatorów — nace­
chowane realizmem, tak jak to
zalecał komunikat o rozmo­
wach prezydenta Nasera z

prezydentem Jugosławii Tito.
A zatem mogą w konsekwen­
cji zawierać zalążek kompro­
misu.

Ważnym problemem, które­
go rozwiązanie jest niezbędne
dla umocnienia i wypracowa­
nia stanowiska konferencji
chartumskiej jest uregulowa­
nie spornego problemu między
głównymi antagonistami a-,
rabskimi: ZRA i Arabią Sau­
dyjską. Tu oczywisty kompro­
mis byłby już niezbędny, lecz
nie został jeszcze osiągnięty.

Wśród dotkliwego char-
tumskiego skwaru czekamy na

wieści spoza zamkniętych
drzwi.

Spotkanie
mieszkańców Podgórza
z grupą Wietnamczyków
(Inf. wł.) W związku z przy­

padającą w tych dniach 23. rocz­
nicą powstania Demokratycznej
Republiki Wietnamu, odbyło się
wczoraj spotkanie mieszkańców

krakowskiej dzielnicy Podgórze
z grupą Wietnamczyków, odby­
wających praktykę zawodową w

Fabryce Supertomasyny oraz stu­
diujących na wyższych uczelniach
Krakowa. Władze partyjne dziel­
nicy reprezentowali: sekretarz
KD tow. St. Łukaszewicz, Prezy­
dium DRN — wiceprzewodniczący
J. Ogorzałek.

Zebrani na wiecu mieszkańcy
Podgórza wypowiedzieli się jed­
nomyślnie przeciwko rozszerza­
niu agresji amerykańskiej w

Wietnamie, przeciwko bombardo­
waniu i mordowaniu ludności.

Przypomniano, że suwerenności

Demokratycznej Republiki Wiet­
namu bronią postanowienia u-

kładów genewskich i Karta Na­
rodów Zjednoczonych. W pod­
jętej na zakończenie spotkania
rezolucji mieszkańcy Podgórza
żądają kategorycznie wycofania
wojsk USA z terytorium połud­
niowego Wietnamu, zaprzestania
nalotów i bombardowania DRW.

„Naród wietnamski ma pełne pra­
wo decydowania o własnym lo­
sie” — głosi rezolucja.

W trakcie spotkania zabierali
także głos studiujący w Krako­
wie Wietnamczycy, którzy opo­
wiedzieli zebranym o bohater­
skiej walce narodu wietnamskie­
go. Na zakończenie spotkania
wyświetlone zostały filmy krót-
kometrażowe o zmaganiach Wiet­
namczyków z agresją amerykan-

KONFERENCJA SZEFÓW PAŃSTW ARABSKICH.
Na zdjęciu: prezydent Naser i minister spraw zagranicz­

nych Z RA Mahmoud Fawzi podczas inauguracyjnej sesji
obrad konferencji szefów państw arabskich w Chartumie.

CAF — Telefoto

Drogowcy krakowscy
najlepsi
(Inf. wł.) 2 września w Lima­

nowej odbędzie się uroczystość
wręczenia sztandaru, ufundo­
wanego przez Ministerstwo Ko­
munikacji — drogowcom nasze­
go województwa. Przy tej oka­
zji warto wspomnieć o sukce­
sie drogowców powiatu kra­
kowskiego. Właśnie oni przej­
mują na własność — za zdoby­
cie I miejsca w województwie
— proporzec ufundowany przez
Prezydium WRN.

I miejsce zdobyte przez dro­
gowców krakowskich w ogól­
nopolskim współzawodnictwie,
świadczy o dużym wysiłku i u-

wadze, jakie poświęcono spra­
wie budowy dróg i mostów na

naszym terenie. Dla zobrazowa­
nia tego wysiłku warto przy­
pomnieć kilka cyfr. Mowa tu

będzie o drogach lokalnych (z
wyłączeniem państwowych).

Długość dróg lokalnych w na­
szym regionie wynosi 10.163 km.
W okresie tysiąca lat Państwa

Polskiego — jak podkreślił w cza­
sie wczorajszej konferencji pra­
sowej wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN J. Łoś — wybudowa­
no 2,5 tysiąca dróg twardych.
Licząc od 1965 roku do 1970 ro­
ku długość dróg o nawierzchni

twardej zwiększy się o 2 tys. km.
Jeśli przed dwoma laty wybu-

We Frankfurcie n. Menem

rozpoczął się trzeci

proces oświęcimski
BONN (PAP)

Przed sądem przysięgłych we

Frankfurcie n. Menem, rozpo­
czął się tzw. trzeci proces o-

święcimski. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli tym razem byli
więźniowie funkcyjni tego obo­
zu zagłady — Bernhard Bonitz
i Josef Windeck.

Akt oskarżenia zarzuca im,
że w okresie od 1940 do 1944 r.

w bestialski sposób zamordowa­
li dziesiątki więźniów. Bonit-
zowi zarzuca się, że zamordował
co najmniej 72 osoby, a Windec-
kowi, że zamordował co naj­
mniej 117 więźniów.

Proces trwać będzie przypusz­
czalnie do początku 1968 roku.
Zeznawać ma 67 świadków.

Ostatnio prezydent miasta Bolonii GIUDO FANTI prze­
słał na ręce przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa następujące pismo:
PAN PRZEWODNICZĄCY

RADY NARODOWEJ
MIASTA KRAKOWA

POLSKA

WIELCE SZANOWNY KOLEGO!

W obliczu poważnego zagrożenia
wolności narodów i wzrostu nie­
bezpieczeństwa nowej, ogromnej
katastrofy całego świata uważam

za niezbędne, aby zarządy komu­
nalne dały wyraz woli narodu —

tak, by głos ich rzeczywiście dał

się słyszeć i by zjednoczyły się
one we wszystkich usiłowaniach
zachowania pokoju na całym lwie-
cle.

Mam zaszczyt przesłać Panu

odpis wyrażonej jednogłośnie wo­
li wszystkich sił politycznych
Rady Miejskiej Bolonii jako do-
wód niezłomnej woli pokoju
wszystkich obywateli Bolonii.

w kraju
dowano 280 km nowych dróg, tu

w roku ubiegłym zbudowano jut
378 km dróg twardych, 650 met-

trów bieżących mostów, ulepszo­
no ponad 200 km dróg grunto­
wych i zmodernizowano ponad
100 km istniejących nawierzchni.
Na pierwszym miejscu wymienić
trzeba powiat krakowski z 45 ki­
lometrami nowych nawierzchni.

Dalej idzie powiat miechowski —

34, olkuski — 24, tarnowski — 28
1 powiat Dąbrowa Tarnowska —

28 km. (Dane te dotyczą roku u-

biegłego).
W bieżącym roku przewidziano

w planie wojewódzkim budowę

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

okresie fizjologicznego
wagi. Aktualnie Basia wa-

Ewa 21'40 g, Jolantyna
a Zbyszek — 1

jest niezwykle
bez tlenu i leży

gi
g 2680 g.

żywy,
'Jużw

Czworaczki poznańskie
czują się dobrze

POZNAN (PAP)
Poznańskie czworaczki, które

przyszły na świat przed kilkoma

dniami, przebywają w Państwowej
Klinice nr 3 pod troskliwą opieką
lekarzy 1 specjalnie wyznaczonej
pielęgniarki. Niemowlęta znajdują
się w

spadku
ży 1930
— 2020

Chłopczyk
obywa się
łóżeczku.

Dziewczynki przebywają
miast nadal w inkubatorach.
Czworaczki umieszczone zostały
w jednym pokoju podzielonym na

cztery boksy.
Dobrze czuje się również ich

matka — tkaczka Turkowskich
Zakładów Przemysłu Jedwabnl-

czego — Helena Kujawlńska.

nato-

Nowe artykuły z importu
ukażą się w br.

WARSZAWA (PAP)
W najbliższych 4 miesiącach,

które pozostały do końca br., w

sklepach ukaże się wiele artyku­
łów przemysłowych 1 spożyw­
czych, sprowadzanych z zagra­
nicy.

W sprzedaży będzie ok. 1 .700 tys.
par obuwia skórzanego z Jugosła­
wii, Węgier 1 Czechosłowacji. Za­
kontraktowano głównie pantofle
damskie i zimowe botki. Ponadto
w III kwartale br. nadejdzie 250

tys. par obuwia gumowego z kra­
jów kapitalistycznych. „Moda Pol­
ska” zakupi w krajach zachodnich

większe ilości trykotaży, wyrobów
gorseciarskich, tkanin i luksuso­
wego obuwia — na sezon jesien­
no-zimowy. W dalszym ciągu nad-

Przesyłam przy okazji Panu —

panie Przewodniczący, Pańskie­
mu Miastu i wszystkim jego
mieszkańcom serdeczne pozdro­
wienia w imieniu własnym i w

imieniu miasta Bolonii.

(—) GIUDO FANTI

A oto brzmienie uchwały
Rady Miejskiej Bolonii, waż­
nego włoskiego centrum prze­
mysłowego i kulturalnego;

GMINA BOLONII
Bolonia — miasto, które walczy

i realizuje politykę pokoju, w

pełnej wierze, że uczucia te zo­
staną dobrze zrozumiane — od­
czuwa całą obawę pogorszenia się
sytuacji w Wietnamie, z powodu
groźby innych konfliktów na Bli­
skim Wschodzie, z powodu wzro­
stu wszelkiego rodzaju niebezpie­
czeństw i różnego rodzaju prze­
ciwieństw.

Rada Miejska odwołując się do

uchwały radnych z 6 marca

stwierdza ponownie, że powinny
ustać bombardowania powietrzne
i lądowe w Wietnamie, że należy
położyć w końcu kres wszelkiej
agresji, że należy szukać dróg dla
utorowania idei rokowań w kon­
flikcie wietnamskim, jak też i w

innych konfliktach międzynaro­
dowych.

Rada postanawia przedłożyć tę
uchwałę parlamentowi i rządowi
jako wyraz woli pokoju, która

ożywia mieszkańców Bolonii, w

intencji tej, by Italia przyłączyła
się do akcji umocnienia pokoju,
współistnienia i odsunięcia od
ludzkości groźby wojny apokalip­
tycznej.

Bolonia» 22 maja 1967.

została poparta
D. C.

Pli—Psi —

Uchwała
przez grupy radnych:
Dne Torri —

P.S.I.U.P.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Partyjno-rządowa
delegacja ZSRR

odwiedzi Węgry
MOSKWA (PAP)

Podano tu, że partyjno-rządowa
delegacja ZSRR na czele z Leoni­
dem Breżniewem złoży w pierw­
szej połowie września br. oficjal­
ną przyjacielską wizytę na Wę­
grzech. Delegacja przybędzie do

Budapesztu na zaproszenie KC
WSPR 1 Rewolucyjnego Robotni­
czo-Chłopskiego Rządu Węgier.

W oficjalnym komunikacie po-
daje się, że w czasie wizyty ma

nastąpić podpisanie nowego ukła­
du o przyjaźni, współpracy 1 wza­
jemnej pomocy między ZSRR i

Węgrami. Będą też omówione

sprawy dalszego rozwoju stosun­
ków radziecko-węgierskich oraz

najważniejsze problemy obecnej
sytuacji międzynarodowej.

Schroeder
poważnie chory

BONN (PAP)
Federalne ministerstwo obrony

zakomunikowało w środą, że 29

sierpnia po południu w Kampen
na wyspie Sylt zakłócenia w ryt­
mie pracy serca u ministra Ger­
harda Schroedera doprowadziły
do omdlenia, co spowodowało u-

tratę świadomości. Zakłócenia w

świadomości utrzymują się w dal­
szym ciągu.

Wiadomości o nagiej chorobie

federalnego ministra obrony na­
płynęły we wtorek w późnych go­
dzinach nocnych. Zona Schroede­
ra oświadczyła agencji DPA, że

jej mąż pośliznął się na skórce
od owocu i upadając doznał „po­
ważnych obrażeń". Stało się to

w jego domu letniskowym w

Kampen na wyspie Sylt.
Schroeder przewieziony został

jeszcze we wtorek w nocy specjal­
nym samolotem marynarki fede­
ralnej do uniwersyteckiej klini-.
kl neurologicznej w Hamburgu,
gdzie znajduje się pod opieką
kierownika tej kliniki, prof. dr

Rudolfa Janzeną.

mebli zakupione na

CSRS, NRD 1 Ru­
chodzą partie
Węgrzech, w

munli (w II półroczu br. za ok.
5 min rubli). Z krajów socjalis­
tycznych nasz handel otrzyma po­
nadto kilka milionów metrów róż­
nych tkanin;

Obok pozycji „tradycyjnych”,
na liście zagranicznych zakupów
w II półroczu br. znajdują się to­
wary zakontraktowane w ZRA, In­
dii, Pakistanie, Iranie i Turcji.
W ZRA centrale handlu zagra­
nicznego kupią za sumę ok. 3
min dolarów artykuły tekstylne,
ręczniki frote, obuwie 1 galan­
terię skórzaną oraz proszki
do prania „Omo”. Ponadto Ist­
nieją możliwości dalszego rozsze­
rzenia kontaktów handlowych 1

kontraktacji wyrobów dziewiar­
skich, włóczki, kosmetyków ltp.
Z Indii i Pakistanu sprowadzi się
m. In, sandały skórzane i niektó­
re artykuły sportowe, z Iraku —

koszule non-iron, z Iranu 1 Tur­
cji — trykotaże wełniane.

Prognoza pogody
31 bm. Polska będzie się znaj­

dować na skraju klina wyżowego.
Przewidywane jest zachmurzenie

umiarkowane, miejscami duże i

gdzieniegdzie głównie na północy
przelotne opady. Rano lokalne

mgły. Temperatura maksymalna
od 20 st. na północy do 24 st. na

południu. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunl-A” zachodnich.

(PAP)
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Gen. de Gaulle przyjgł Popovicia

List J. Broz-Tito

do prezydenta Francji
w sprawie Bliskiego Wschodu

FAR2Z (PAP)
Specjalny wysłannik prezy­

denta Jugosławii Tito, Koca
Popovie, został przyjęty w

środę przez prezydenta Fran­
cji dc Gauilea. W czasie spot­
kania, które trwało około 50
minut, Koca Popovic przeka­
zał osobisty, list prezydenta
Broz Tito. adresowany do ge­
nerała de Gaulle’a.

<<Demokraten»:
________________________________

»

Należy uznać

granicę
Odra-Nysa

KOPENHAGA (PAP)
Socjaldemokratyczny dziennik

„Demokraten” ukazujący się w

mieście Aarhus, zamieścił arty­
kuł zatytuowany „Uznać grani­
cę na Odrze-Nysie”. Dziennik
stwierdza, że na drodze do po­
prawy stosunków między Polską
i .NRF stoi fakt, że rząd boński
nie chce uznać zachodniej gra­
nicy Polski. Nawiązując do nie­
dawnego oświadczenia Kiesin-
gera w sprawie współzależności
problemów zjednoczenia Nie­
miec i

_ granic, „Demokraten”
podkreśla: „Okazuje się, że
Bonn jest nadal opanowane na­
iwną myślą, iż z granicy na

Odrze-Nysie można uczynić o-

biekt przetargów”. Zdaniem
dziennika „Im wcześniej Niem­
cy zachodnie jasno się wypo­
wiedzą, że nie dążą do zmiany
obecnych granic, tym lepiej.
Nie ulega wątpliwości, że wła­
śnie niechęć rządu NRF do rea­
listycznego traktowania proble­
mu granicy na Odrze-Nysie sta­
nowi przeszkodę na drodze do
odprężenia. NRF nie zapewni
sobie pokoju, dopóki nie zapew­
ni pokojowych stosunków ze

swymi wschodnimi sąsiadami”.

Po wyjściu z Pałacu Elizejs­
kiego, Koca Popovic powie­
dział, iż list dotyczy problemu
Bliskiego Wschodu. Dodał on,
że w czasie rozmowy w której
uczestniczyli również fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Murville i
ambasador Jugosławii we

Francji poruszono różne as­
pekty tego problemu i wymie­
niono poglądy na różne za­
gadnienia. Stwierdziliśmy
zgodność poglądów na bardzo
wiele kwestii — oświadczył
Popovic.

Wysłannik prezydenta Tito
dodał, że generał de Gaulle

przygotowuje odpowiedź na

list marszałka Tito.

Rasistowska RPA udziela

poparcia Izraelowi
LONDYN (PAP)

Publikowany _

w Londynie
miesięcznik rasistowskiej Repu­
bliki Południowej Afryki pt.
,,Perspective” zamieścił w nu­
merze sierpniowym artykuł o

pełnym poparciu, jakiego udzie­
la Izraelowi biała mniej­
szość tego kraju. Czasopismo
podkreśla, że polityka Izraela
spotyka się z całkowitym popar­
ciem nie tylko Żydów połu­
dniowoafrykańskich, ale rów­
nież większości białych miesz­
kańców RPA.

W ciągu ostatniej doby
partyzanci południowowiet-
namscy wysadzili 9 mostów.
Przez 8 z nich przebiegała
szosa nr 1, którą kierowane
są dostawy dla armii ame­
rykańskiej.

Na zdjęciu: wysadzony ko­
lejny dziewiąty most na rze­
ce Mekong w pobliżu Can
Tho.

Ostatnie miejsce Wisły w I lidze piłkarskiej

Ruch —

1. Ruch 4711:4
2. Polonia 478:2
3. Pogoń 464:0
4. Legia 465:2
5. GKS 45 3:1
6. Górnik 447:5
7. ŁKS 44 4:4
8. Odra 444:5
9. Zagłębie 434:5

10. Śląsk 432:4
11- Stal 433:7
12. Gwardia 42 2:10
13. Szombierki 412:6
14. Wisła 41 0:4

Wymiana pismO Wymiana pism
między Bolonią i Krakowem
/nnirmCFTPMit? •zer ii alcło mrrorinn.nip d?.iałn.ń uinien.

Ulewne deszcze, które na­
wiedziły rejon miasta Mil_
gata w Japonii spowodo­
wały groźną powódź nisz­
cząc okoliczne miejscowo­
ści. 9 tysięcy domów zna­
lazło się pod wodą, a 21

osób straciło życie.
CAF — Telefoto

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W odpowiedzi na to pismo i
przesłaną uchwałę przewodni­
czący Rady Narodowej m.

Krakowa odpowiedział pis­
mem o następującym brzmie­
niu:

Protest Ministerstwa Oświaty DRW przeciwko

zrzucaniu bomb kulkowych na szkoły wietnamskie

Ofensywa partyzantów
obejmuje nowe okręgi
Wietnamu płd.

IIANOI — NOWY JORK (PAP)
Ministerstwo oświaty DRW ka­

tegorycznie potępiło amerykań­
skich imperialistów za nieustan­
ne ostrzeliwanie 1 zrzucanie bomb

kulkowych na szkoły wietnam­
skie.

W oświadczeniu, nadanym przez
agencję VNA — ministerstwo o-

światy domaga się, aby rząd USA

zaprzestał bombardowania szkól

CAF — Telefoto

i uczelni

pracowników oświaty i uczonych
całego świata, by potępili zbrod­
nie amerykańskich agresorów i

podjęli konkretne kroki w celu

pokrzyżowania zbrodniczych po­
czynań amerykańskich imperiali­
stów, którzy zabijają dzieci i

nauczycieli w DRW.
*

Sajgo’'iski korespondent AP in­
formuje, że rzecznik wojskowy
USA podał
wtorkowego
na jeden z

sajgońskićh

oraz zaapelowało do

w środę, iż podczas
ataku partyzantów

posterunków wojsk
zginęło 70 ludzi, a

104 zostało rannych. Ataku tego
dokonali partyzanci w pobliżu
TamKy—600kmnapółnocod
Sajgonu.

*

Ataki południowowietnamskich
partyzantów obejmują coraz no­
we okręgi. AP donosi, że w no­
cy z wtorku na środę wybuchły
dwie bomby plastikowe w Dalat
w budynku, w którym spali au­
stralijscy oficerowie, biorący u-

dział w szkoleniu policji w tam­
tejszym ośrodku szkoleniowym.
W wyniku wybuchu budynek zo­
stał poważnie uszkodzony, a czte­
rech oficerów australijskich i
wietnamski strażnik zostali ranni.

❖
Na zaproszenie Wietnamskiego

Komitetu Solidarności Azjatycko-
afrykańskiej, przybył z wizytą
do DRW jeden z przywódców
ruchu murzyńskiego w USA —

Stokeley Carmichael.

Kłopoty brytyjskiego
premiera

TT7 ub. poniedziałek premier Wilson
l/y dokonał poważnej reorganizacji
'

swego gabinetu. Zmiany objęły łą­
cznie 18 stanowisk i są uważane za naj­
większe przetasowanie w labourzystow-
skim rządzie Wilsona.

Zmiany i dymisje w gabinecie brytyj­
skim nie są jakimś wydarzeniem nadzwy­
czajnym, gdyż z reguły wszyscy szefowie
rządów JKM dokonują różnych przetaso­
wań w toku swej kadencji. Jednakże za­
sięg tych przesunięć świadczy w jakimś
stopniu o sukcesie czy porażce prowadzo­
nej aktualnie polityki.

Powszechnie wiadomo, że Brytyjczycy
od kilku lat borykają się z poważnymi
trudnościami ekonomicznymi, wynikają­
cymi przede wszystkim ze zbyt niskiego
stanu zasobów finansowych w skarbie
państwa oraz bardzo powolnego wzrostu

produkcji przemysłowej. Gospodarka bry­
tyjska znajduje się w sytuacji, która gro­
zi poważnym kryzysem ekonomicznym.
Świadczy o tym m. in. fakt, iż w ciągu
sierpnia br. bezrobocie osiągnęło najwyż­
szy wskaźnik od 1940 roku. Ostatnie tygo­
dnie aż nazbyt wyraźnie wykazały, że
drastyczne środki zastosowane przez rząd
Wilsona głównie kosztem ludzi pracy, ge-

■neralnie zawiodły.
Zmiany przeprowadzone w poniedziałek

w rządzie brytyjskim były rzeczą po­
wszechnie oczekiwaną. Zaskakującym je­
dynie i szeroko komentowanym przez
prasę światową jest jedynie fakt objęcia

\ przez samego Wilsona formalnej, osobistej
A odpowiedzialności za sprawy gospodarcze.
( Objęcie zwierzchnictwa nad sprawami
? ekonomicznymi przez szefa rządu zdarza
t się w Wielkiej Brytanii niezwykle rzadko
\ i świadczy wyraźnie o randze tego pro-

A

blemu. Po blisko trzech latach sprawowa­
nia rządów Wilson nie może już bowiem
zwalać winy na niechlubną spuściznę,
jaką przejął po rządach konserwatystów.
Dotychczasowi dwaj kolejni ministrowie

brytyjskiej gospodarki, pomimo wielo­
krotnych obietnic, że sytuacja ekonomicz­
na Anglii ulegnie zmianie na lepsze — nie

dotrzymali słowa. Czy uda się to samemu

Wilsonowi — oto pytanie, które stawia
dziś sobie wielu obserwatorów i na które
obecnie nie sposób udzielić odpowiedzi. W

każdym razie już w tej chwili można po­
wiedzieć, że zadanie, jakiego się podjął
premier brytyjski jest niezwykle trudne.
Skalę trudności tego zadania w znacznym
stopniu powiększa fakt, iż Wilson zamierza
zabiegać o uzdrowienie brytyjskiej gospo­
darki jedynie na płaszczyźnie wewnętrz­
nej. Zmiany w rządzie brytyjskim nie ob­
jęły bowiem, dwóch kluczowych mini­
sterstw — obrony i spraw zagranicznych.
Stąd wniosek, że premier brytyjski nie za­
mierza dokonywać rewizji dotychczaso­
wych założeń polityczno-strategicznych,
co zazwyczaj jest związane ze zmianą
urzędującego aktualnie ministra. Tymcza­
sem wg opinii wielu ekspertów za opła­
kany stan, w jakim znajduje się gospo­
darka brytyjska, główną winę ponosi bry­
tyjska strategia wojskowa, która pochła­
nia kolosalne wydatki dewizowe na utrzy­
manie olbrzymich garnizonów i licznych
baz wojskowych. Wydaje się, że bez rady­
kalnych zmian, w zakresie strategii woj­
skowej i polityki zagranicznej rządu Wil­
sona, który popiera wiele awanturniczych
poczynań Waszyngtonu, wyjście z obecne­
go zastoju ekonomicznego, w jakim znaj­
duje się obecnie Wielka Brytania, będzie
zadaniem niezwykle trudnym i kto wie,
czy w ogóle wykonalnym.

Ryszard. DZIĘCIOŁKIEWICZ

SZANOWNY
PANIE PREZYDENCIE!

Serdecznie dziękuję za list i
zawarte w nim pozdrowienia, za

przesłaną mi rezolucję Rady
Miejskiej Waszego pięknego
miasta.

Przeczytałem pański list z

uwagą i z pełnym przekona­
niem^ że mieszkańcy Bolonii, po­
dobnie jak i my, mieszkańcy
Krakowa — w jednakowym
stopniu zdajemy sobie sprawę z

powagi sytuacji politycznej na

świecie i wartości pokoju. Mija
właśnie 23 rocznica napaści Nie­
miec hitlerowskich na Polskę.
Kraj nasz poniósł w ostatniej
wojnie największe straty, nie
ulegając jednak przemocy, wal­
cząc z hitlerowskim okupantem
w imię szczytnych ideałów wol­
ności i braterstwa między ludź­
mi. Dlatego dziś każdy glos w

obronie pokoju ma wartość nie­
ocenioną. Przyjęliśmy słowa
uchwały Rady Miejskiej Bolonii
jako dowód Waszej gorącej woli
walki o pokój na Całym świe­
cie.

Obecnie nieodzownym warun­
kiem zażegnania widma wojny,
stokroć ^przecież groźniejszej w

skutkach, niż poprzednio, jest
zaprzestanie bombardowań De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu przez samoloty amerykań-

skie, przerwanie działań wojen­
nych w tym rejonie świata,
Obawą i oburzeniem napawa nas

fakt agresji izraelskiej na kra­
je arabskie. Uważamy, że roz­
strzygnięcie wszelkich sporów
może nastąpić nie na drodze
wojny i przemocy, lecz poprzez
rokowania. Żaden agresor nie
może korzystać z prawa laski i
nie może stawiać ludzkości przed
faktami dokonanymi
my — dokonywanymi
gwałt i pożogę.

Wszyscy jesteśmy
dzialni za losy świata
naszym wspólnym obowiązkiem
jest zachowanie pokoju i przy­
jaźni między narodami, bez
względu na różnice ustrojowe.

Naród polski wie co oznacza

wojna. Społeczeństwo naszego
miasta przeżyło w okresie oku­
pacji hitlerowskiej terror hitle­
rowskiego okupanta. Swoją wol­
ność okupiliśmy krwawymi ofia­
rami. W przeświadczeniu więc o

słuszności uchwały Rady miasta
Bolonii — gorąco za jej prze­
słanie dziękujemy.

Niech żyje pokój i jedność
między narodami!

Niech, mi będzie wolno w imie­
niu mieszkańców Krakowa i
swoim własnym, w imieniu Ra­
dy miasta i 'jej Prezydium zło­
żyć serdeczne pozdrowienia na

ręce Pana, Panie Prezydencie —

dla mieszkańców pięknego mia­
sta Bolonii i dla jego Rady.

ZBIGNIEW SKOUICK!

dodaj-
poprzez

odpowie-'
i dlatego

OD REDAKCJI:

Jak nas poinformowano, we

wrześniu br. przybędzie z wi­
zytą do naszego miasta Prezy­
dent Bolonii Giudo Fanti.

Drogowcy krakowscy
najlepsi w kraju

ł
V

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
374 kilometrów dróg. Obecne ro­
zeznanie w planie Wydziału Ko­
munikacji wrn pozwala przy­
puszczać, że zadania te zostaną
w pełni wykonane.

Wspominając na wstępie o za­
jęciu I miejsca pizez powiat kra­
kowski, należy chyba również

wymienić powiat nowotarski (II
miejsce) 1 olkuski (III miejsce).
Najsłabszymi we współzawodnict­
wie powiatowym są: Sucha, Pro­
szowice, Bochnia i Miechów.

Koszt budowy 1 kilometra drćg
jest coraz mniejszy, natomiast

jakość kładzionych nawierzchni
coraz wyższa. Do tych wyników

, doszli drogowcy krakowscy przez
większe stosowanie sprzętu me­
chanicznego szczególnie przy ro­
botach ziemnych oraz korzysta­
nie z miejscowych materiałów. I

tutaj olbrzymi wkład pochodzi od
ludności miejscowej, która w ra­
mach czynów społecznych przy­
czynia się wydatnie do osiąga­
nia wyników, decydujących o

zwycięstwie w ogólnopolskim
współzawodnictwie.

Wartość czynów społecznych w

1966 roku w przeliczeniu na 1 ha

użytków rolnych naszego woje,
wództwa wynosiła 400 zł. Nato­
miast w powiecie chrzanowskim
— 615 zł na 1 ha, w Dąbrowie
Tarnowskiej — 556 zł, Kraków-

powiat — przeznaczał 620 zł, a Li­
manowa — 526 zł. Wkład ludno­
ści w robociźnle i gotówce w ro-

' ku ubiegłym wynosił 123 zł — na

1 statystycznego mieszkańca wsi,
1 w Dąbrowie Tarnowskiej 290 zł, w

Olkuskięm — 193 zł, Limanow-
i sklcm — 147 zł.

Wielka i trudna akcja pod­
jęta przed laty po uchwale
Egzekutywy I<W rozwija się
w Krakowskiem bardzo po­
myślnie. Zawdzięczać to moż­
na ofiarności służby drogowej
i ludności świadczącej w czy­
nach społecznych na budowę
dróg. Nie sposób tutaj pomi­
nąć udziału władz powiato­
wych, Szczególnie w ostatnich
latach instancje partyjne ,wie-
le uwagi i czasu poświęciły
sprawom budowy dróg. Do
akcji tej włączyły się również
kółka rolnicze i inne organi­
zacje i instytucje.

Na słowa nagany zasłuży­
ły jedynie duże zakłady pro­
dukcyjne. I tak np. Zakłady
Chemiczne w Oświęcimiu zu­
pełnie nie przejawiają zain­
teresowania czynami społecz­
nymi w powiecie Oświęcim.
Podobnie ma się rzecz z Za­
kładami Azotowymi w Tar­
nowie. (arpo)

KOMUNIKAT DOKP

DOKP Kraków zawiadamia, że

od dnia 1 września br. pociąg
ekspresowy „Tatry” relacji War­
szawa — Zakopane, ze względów
ruchowo-eksploatacyjnych odcho­
dzić będzie ze stacji Trzebinia o

5 minut wcześniej, tj. o godzinie
10.15, zaś powrotny
pane — Warszawa

kopane o 3 minuty
o godzinie 15.25.

relacji Zako-
ze stacji Za-

wcześniej, tj.

I WRZEŚNIA
ZAWYJĄ

Zapewne fakt ten wywo­
ła wiele komentarzy, lecz
takie jest nieubłagane prawą,
że po to, by być pewnym
swego, należy co pewien czas

dokonywać sprawdzenia sta­
nu gotowości. Dlatego też

zgodnie z wj tycznymi głów­
nego inspektora ooror.y tery­
torialnej zalecającego prze­
prowadzenie generalnej pró­
by sprawności i przydatno­
ści istniejącego systemu ą-
larmowego miast, osiedli i
gromad w dniu 1 września
br., w czagie od godziny 16,00
do 15.15 uruchomione zosta­
ną syreny alarmowe woje­
wództwa krakowskiego i
miasta Krakowa.

Będą to sygnały obowią­
zujące w przyszłości na wy­
padek jakiegokolwiek za­
grożenia. Zależnie od rodza­
ju, ustalono następujące sy­
gnały alarmowe, które lud­
ność powinna znać i bez tru­
du je rozróżniać. I tak dla
uprzedzenia o niebezpieczeń-

SYRENY
stwio napadu powietrznego
— sygnał — „alarm powie­
trzny” obwieszczony zostanie
modulowanym dźwiękiem
syren, Inaczej mówiąc, bę­
dzie to sygnał przerywany co

6 sekund w ciągu trzech mi­
nut.

Alarm chemiczny, biologi­
czny czy promieniotwórczy
—- oznajmiony zostanie
dźwiękiem syren przez 10
sekund. Będą to sygnały po-
wtąrzane w odstępach co 15
sekund w ciągu 3 minut.
Odwołanie pogotowia, alar­
mu — to dźwięk syren cią­
gły, trwający przez 3 mi­
nuty.

Wojewódzki sztab wojsko­
wy zwraca się za naszym po­
średnictwem do ludności wo­
jewództwa krakowskiego, by /
zapamiętała te sygnały, zaś
generalna próba przeprowa­
dzona w dniu 1 września jest
tylko próbą nie zobowiązu­
jącą ludności do czynienia
żadnych przygotowań.

Ruch — Odra 3:1
Ruch Chorzów pokonał na wła­

snym boisku Odrę Opole 3:1 (1:1).
Bramki dla gospodarzy strzelili:
w 33 min. Maszczyk, 56 min.
Herman i 83 min. Faber. Dla

Odry — w 16 min. Jarek. Widzów

ponad 40 tys. .

Było to interesujące spotkanie.
Gra była ciekawa, żywa i prowa­
dzona w szybkim tempie.

Polonia — Pogoń 0:0
Polonia Bytom zremisowała na

własnym boisku z Pogonią Szcze­
cin 0:0. Widzów ponad 15 tys.

Pojedynek ten stał na bardzo

słabym poziomie. Bytomlanie,
którzy wystąpili bez zawleszone-

ajStLiberdy i nie wyleczonego z

JBtuzjl Orzechowskiego, tym ra­
zem zupełnie zawiedli.

•

ŁKS — GKS 0:0
ŁKS zremisował z GKS Kato­

wice 0:0. Z zasmuconymi minami

opuściło stadion 25 tys. kibiców
łodzian. Jeszcze raz potwierdziła
się stara prawda, że' nie wygrywa
drużyna, która nie potrafi strze­
lać. Cóż z tego, że ŁKS przeważał
niemal przez całe spotkanie, skoro
nikt nie potrafił zakończyć akcji
napadu celnym strzałem.

Stal — Szombierki 2:0
Piłkarze Stali Rzeszów pokona­

li Szombierki Bytom 2:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Domarski i Kraj-
czy. Przez 60 minut gry Stal nie­
podzielnie panowała na boisku.

Górnicy z Bytomia Jedynie wypa­
dami 1 to tylko kilka razy poważ­
niej zagrozili bramce Majchra.

Górnik — Gwardia 4:1
Piłkarze Górnika Zabrze odnie­

śli pierwsze w tym sezonie zwy­
cięstwo wygrywając na własnym
boisku z Gwardią Warszawa 4:1
(1:0). Bramki dla Górnika zdobyli:
Szołtysik w 7 min. oraz Lubański
w 51, 60 i 75 min. Bramkę dla
Gwardii uzyskał w ostatnich se­
kundach meczu — Marczak. Wi­
dzów ok. 10 tys.

Legia — Zagłębie 1:1

Legia zremisowała na własnym
boisku z Zagłębiem 1:1 (0:0).
Bramki zdobyli: Żmijewski dla

gospodarzy, a Gzel dla Zagłębia.
Trybuny stadionu WP były

szczelnie wypełnione. Goście, któ­
rzy trzy dni temu pechowo mu-

sieli podzielić się punktami z Gór­
nikiem Zabrze, tym razem byli
zadowoleni z remisu. Taki był cel

Zagłębia, które nastawiło się na

defensywę.

Komplet tytułów
mistrzowskich —

dla Chełmka
Wczoraj na kortach Chełmka

rozegrano finały turnieju teniso­
wego o mistrzostwo Federacji
Włókniarz. Wszystkie pojedynki
zakończyły się sukcesem gospoda­
rzy.

Gra pojedyńcza kobiet: Guliń­
ska (Chełmek) — Rakowska

(ŁKS) 6:0, 6:2, gra pojedyncza
mężczyzn: Niziołek — Jewak (o-
baj Chełmek) 6:8, 6:3, 6:3, 7:5, gra
mieszana: Bulińska, Niziołek

(Chełmek) — Rakowska, Piotrow­
ski (ŁKS) 8:6, 6:3.

i________ _____________

nowym liderem
Nie spełniły się życzenia kibiców krakowskich, drużyna

Wisły w czwartej kolejce spotkań ligowych nie zdobyła
ani punktu ani bramki. Taki stan rzeczy przyniósł ostatnie
miejsce w tabeli i niezbyt wesołe horoskopy, biorąc pod
uwagę aktualnie demonstrowany poziom przez krakowian.

Doczekaliśmy się nowego lidera, chorzowski Ruch po
zwycięstwie nad Odrą lepszym stosunkiem bramek zluzo­
wał prowadzącą dotychczas Polonię Bytom.

Remis „polonistów” na własnym boisku z Pogonią — to

największa niespodzianka wczorajszych spotkań. „Portow­
cy” udowodnili, że w tym sezonie posiadają niemałe aspira­
cje odegrania czołowiej roli w lidze. Ciekawi jesteśmy re­
zultatu w nadchodzącą niedzi clę Pogbni z Górnikiem Za­
brze w Szczecinie.

Nadal czyste konto piłkarzy Wisły
Juz w pierwszej minucie

spotkania I ligi piłki nożnej
Wisła — Śląsk Wrocław na­
pastnik Wisły — Adamus
spóźnił się z oddaniem strzału
i... stracona okazja do uzyska­
nia bramki. Ten sam piłkarz
w kilka minut później nie wy­
korzystał znowu dogodnej po­
zycji do zdobycia bramki. Im

jednak wskazówki zegara
przesuwały się dalej, tym o-

kazji takich było nftiiej.
Wrocławianie mniej atako­

wali, jednak gdy rozpoczynali
akcje ofensywne, były one

znacznie groźniejsze od nie­
mrawych poczynań krakowian.
W 4 min, Sla.sk mógł prowa­
dzić 1:0, piłka po rzucie wol­
nym odbiła się od spojenia
poprzeczki i wróciła w pole.
Stroniarz nawet nie próbował
interweniować.

Sląsjc zdobył zwycięską
bramkę niespodziewanie. Ja­
kubczak wydawało się rozpo­
czął niegroźną akcję. Widząc
jednak niezaradność Kawuli
swobodnie przeszedł z piłką
w stronę bramki Stroniarza.
Niezdecydowany wybieg Stro­
niarza i... Jakubczak bez tru­
du umieścił piłkę w siatce-
Konsternacja na widowni.

Po przerwie spotkanie to­
czyło się przez większy okres
czasu pod bramką Śląska. Jak
się to mówi — przewaga
Wisły w polu. Od czasu do
czasu napastnicy Wisły stara­
li się posłać piłkę w stronę
bramki Masselego (bo to strza­
łami nazwać nie można). Wro­
cławianie mądrze zwalniali
grę, spokojnie likwidując już
na swym przedpolu wszelkie
akcje gospodarzy. Krakowia­
nie coraz mniej okazywali chę­
ci do gry i mecz kończy się

zasłużonym zwycięstwem Śląs­
ka 1:0 (1:0). Piszemy — zasłu­
żonym — gdyż w przekroju
całego spotkania tak ofensywa
wrocławska jak i defensywa
były lepsze od krakowskiej.

Porażka Wisły jest tym
smutniesza, że doznana z prze­
ciwnikiem przeciętnym- Lepiej
nie określać gry Wisły..,

WISŁA: Stroniarz, Monica,
Kawula, Wójcik, Budka, Gach,
Studnicki, Sykta, Lendzion.
Adamus, Skupnik (Opielka).

SLĄSK: Masseli, Poręba,
Siegt, Blaut II, Zmuda, Wa-
lentek, Ćmikiewicz> Brzoza,
Jakubczak, Czarnecki, Ka-
czewski.

Sędziował p. Kania (Kato­
wice), widzów 8 tys- (PU)

Oczyma kibiców...

Po meczu Wisła — Śląsk
wywiązała się wśród kibiców
ożywiona dyskusja. Zwolenni­
cy „białej gwiazdy" z rozża­
leniem, mówili o tym niesław­
nym meczu.

Oto ich najczęstsze sformu­
łowania:

— dlaczego trener M. Gracz
wymienił najlepiej grającego
w linii ataku Skupnika na su­
rowego jeszcze Opielkę? Po
zejściu Skupnika z murawy
atak Wisły przestał prawie ist­
nieć.

— Strzały napastników Wis­
ły — to istna parodia. Nawet
gdy przeciwnik nie przeszka­
dzał — nie mogli trafić do
bramki.

— krakowianie byli jacyś
ociężali. Przegrywali praiuie
wszystkie pojedynki biegowe.
Przydałaby się zwiększona
dawka zaprawy lekkoatletycz­
nej.

Wicemistrzyni świata startuje w Krakowie

Łucznicze mistrzostwa Polski juniorów
Wielki sukces święci w tym

roku polskie łucznictwo. Ma­
ria Mączyńska, Zofia Pisko-
rek i Irena Szydłowska przy­
wiozły z mistrzostw świata w

Holandii 5 złotych medali.
Polki odebrały palmę pierw­
szeństwa niepokonanym do­
tychczas Amerykankom.

Jedną z. bohaterek mis­
trzostw świata Zofię Piskorek
(Marymont Warszawa) będzie­
my mieli okazję oglądać pod­
czas łuczniczych mistrzostw
Polski juniorek, które odbę­
dąsięwdn.1i2września
na stadionie l.a. Cracovii.

Udział Piskorek w mistrzos­
twach krakowskich znacznie
uatrakcyjni te zawody.

Do organizatorów, Kra­
kowskiego Okręgowego Związ­
ku Łuczniczego, wpłynęło
ponad 110 zgłoszeń z 22 klu­
bów z całej Polski. W mis­

trzostwach wezmą udział
wszyscy najlepsi łucznicy
krakowscy z LKS Kmita,
Łączności, Korony, Energety­
ka, MKS i KKS Sucha., LKS
Babia Góra z kadrowiczaml
Lechowskim (Łączność) i Ma-
tykiewiczem (Korona) na

czele.
Mistrzostwa zostaną roze­

grane w dwóch konkuren­
cjach — w 'grupie starszych
strzelanie na odległość 70 m,
60m,50i30morazwgru­
pie młodszych — dwa razy
50mi30m.

Początek zawodów w dn.
1 września — godz. 14.30, w

sobotę — 13.00. Wstęp wolny.

Wszystko o „Sześciodniówce" FIM
Pierwszy start Polaka w ,,Sze­

ściodniówce” FIM miał miejsce
w 1934 r. Był nim Kazimierz Jur­
kowski — późniejszy inicjator

■międzynarodowych Rajdów Ta­
trzańskich, których 25-lecie ob­
chodzić będziemy w roku przy­
szłym. W" 1935 r. startujący sa­
motnie Józef Docha zdobył w

„Sześciodniówce” brązowy me­
dal.

Pierwszy start Polaków w kon­
kurencji zespołowej nastąpił do­
piero w 1947 r. Zespoły narodo­
we startując w konkurencji
„Srebrnej Wazy” zajęły III i IV

g miejsca; Stanisław Brun i Jerzy
Jankowski zdobyli pierwsze zło­
te medale. Kolejny start moto­
rowców polskich miał miejsce w

1953 r. — zespół „Srebrnej Wa­
zy” uplasował się wtedy na dru­
giej lokacie. Począwszy od 1955
r. Polacy brali udział we wszyst­
kich kolejno organizowanych
„Sześciodniówkach” zdobywając
łącznie w latach 1947—1966:

w konkurencji o „Trofeum
Światowe”: 1 miejsce (1962), 5

miejsce (1961), trzykrotnie 6 miej­
sce (1963—1965);

w konkurencji o „Srebrną Wa­
zę”: trzykrotnie 2 miejsce (1953,
1955, 1958), 3 miejsce (1947), dwu­
krotnie 4 miejsca (1947, 1956), dwu­
krotnie 5 miejsca (1957, 1955);

I
w konkurencji zespołów fabry­
cznych: złoty medal zdobył „Ju­
nak” r. 1962,

W konkurencji zespołów klu­
bowych: 2 miejsce (CWKS, 1956),
dwukrotnie 4 miejsca (PZM —

1958 1 LPZ — 1959), 5 miejsce
(AMK — 1956);
Indywidualnie startowało w tych

Tatach ogółem 181 zawodników

polskich, zdobywając łącznie 57

złotych medali.

W skład Komitetu Organiza­
cyjnego 42 „Sześciodniówki” FIM

weszło wielu cenionych i wypró-
Ibowanych działaczy społecznych.

Funkcję przewodniczącego po­
wierzono inź. Władysławowi Pie­
trzakowi, wiceprezesowi d/s mo­
tocyklowych ZG PZM, wiceprze­

wodniczącym został Henryk Ję­
drzejczak, przew. Gł. Komisji
Sportowej Motocyklowej ZG

PZM, a Głównym Koordynato­
rem Bogdan Matuszak, wicepre­
zes FIM. W skład Komitetu Or­
ganizacyjnego weszli ponadto m.

iń. następujący działacze: ppłk
Zdzisław Kubiak, Stanisław

Brun, inż. Jerzy Jankowski, inż.

Andrzej Kwiatkowski, inż. Ed­
ward Niziołek, Tadeusz Grela,
Zdzisław Rudolf, red. Zbigniew
Kupczyk, mgr Wiesław Górski,
mgr Czesław Marzec i Janina Do­
browolska. Kierownikiem zawo­
dów będzie Henryk Rzymek.

Pomiary czasów na punktach
kontrolnych oraz pomiary po­
szczególnych prób przeprowa­
dzane będą przy użyciu precy­
zyjnej aparatury chronometrażo-

wej znanej szwajcarskiej firmy
„Longines”.

#

Złote medale uzyskają ci spo­
śród startujących, którzy mając
0 punktów karnych zdobędą co

najmniej 260 punktów dodatnich.
Zawodnik mający nie więcej niż
25 punktów karnych musi uzys­
kać co najmniej 180 punktów do­
datnich do srebrnego medalu.

Brązowy medal FIM zostanie

przyznany wszystkim zawodni­
kom, którzy ukończą rajd i uzy­
skają co najmniej 1 punkt do­
da4

— •----

Racing Buenos Aires

zdobył puchar
Ameryki Płd.

Po dwóch bezbramkowych me­
czach w Buenos Aires i Monteyi-
deo w trzecim decydującym oo-

jedynku o puchar Ameryki Płd.

piłkarze Racingu Buenos Aires

pokonali Nacional Montevideo 2-0

(2:0).
Zdobywcy pucharu Ameryki

Pld. piłkarze Racingu, zmierzą się
w mec?u o puchar świata ze

szkocką jedenastką Celtic Glas­
gow.

Koszykarki rumuńskie

wystąpią w Krakowie
W ramach imprez jubileuszo­

wych Krakowskiego Okręgowe­
go Związku Koszykówki — 40

lecie istnienia tego Związku —

w dniach 8—10 września br. zo­
stanie rozegrany w hali Wisły
międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet.

W turnieju wezmą udział; re­
prezentacja miasta Oradea (Ru­
munia), wicemistrz Polski Wisła,
pierwszoligowy zespół AZS Kra­
ków oraz jedna z nieustalowych
jeszcze drużyn krajowych.

Zwycięski zespół turnieju otrzy­
ma puchar 40-lecia KOZKosz.

—»—

W kilku wierszach
O Międzynarodowy turniej

szachowy w Dcbreczynie wygrał
Sydor (Polska) przed Filepem
(Węgry) i Bokorem (Węgry).

H Wyścig drużynowy na 4 km
na kolarskich mistrzostwach
świata wygrał zespół ZSRR zdo­
bywając złoty medal przed Wło­
chami.

■ Mistrzem świata zawodowców

w sprincie został Sercu (Belgia).
0 W turnieju piłkarskim na­

dziei olimpijskich w Flowdiw
Polska przegrała z Jugosławią
0:3. Bułgaria pokonała Węgry 4:2,
NRD — CSRS 1:0, ZSRR — Buł­
garia II 2:0.

B Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Uddewala (Szwecja)
Badeński wygrał bieg na 400 m

46,9.
B Ma uniwersiadzie w Tokio w

wyścigu pływackim na 200 m

grzb. Ilickco (USA) ustanowił re­
kord świata — 2.09,4, a 100 m mot.

wygrał Russel (USA) — 56,3.
B Międzypaństwowe spotkanie

w podnoszeniu ciężarów Polska
— Finlandia wygrali Polacy 6:1.
Smalcerz w wadze koguciej w

wyciskaniu uzyskał 110 kg a Wój­
cik w wadze ciężkiej w podrzu­
cie 188 — nowe rekordy Polski.

H Koszykarze polscy biorący
udział w międzynarodowym tur­
nieju w Messynie doznali kolej­
nej porażki przegrywając z Wło­
chami 59:61. Najwięcej punktów
dla Polski uzyskali Łopatka 20 1

Likszo 14.

q Hybarczyk (Polska) zakwa­
lifikował się po zwycięstwie nad
Ilemickim (CSRS) 6:1, 7:5 do na­
stępnej rundy turnieju tenisowe­
go w Bratysławie.
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Koniec „białego morza

Wakacje dobiegają końca.
Powrócili w rodzinne pielesze
uczestnicy harcerskich obo­
zów i kolonii letnich. Opusto­
szały ośrodki szkoleniowo-
wypoczynkowe ZMS i ZMW.
I nasze letnie relacje mają już
charakter... wspomnień.

1200 ton wapienia na dobę,
tysiąc litrów wody na sekun­
dę, pięćset ton węgla w cią­
gu dnia, sto ton pary w ko­
tłach na godzinę — oto kilka
wielkości przerobu Krakow­
skich Zakładów Sodowych.
Jakieś „okruszki” z tej masy
Spadają na ziemię. Chodzi je­
dnak o to, że te odpady popro­
dukcyjne są przeważnie „ma-
łostrawne”. Co zrobić, jak się

rza”. A, oto tam na środku —

jak statek uwięziony w lo­
dach — sterczą jeszcze mury
jakiegoś domu. Zatopionego
w „białym morzu” — po e-

wakuacji mieszkańców poza
strefę bezpieczeństwa.

Pierwsze białe stawy zaczę­
to budować przed półwie­
kiem. Moc produkcyjna Sol-
vayu rosła, rosła ilość odpa­
dów i zwiększała się ilość

Potężne piece obrotowe już „wypiekają" 110 tys. ton rol­
niczej kredy to ciągu roku. Już 1 września br. ruszy tutaj
nowa linia, całkowicie blokująca „białe morza".

pozbyć tych odpadów z pro­
dukcji sody — bo przecież o

zaniechaniu produkcji i zam­
knięciu zakładu mowy być
nie może. Rozwiązania tego
problemu szukano w ziem­
nych zbiornikach zwanych
obecnie „białymi morzami”
(chociaż budowa takich zbior-
ników-osadników, tego pro­

blemu nie była w stanie roz­
wiązać ze względu na lokali­
zację zakładu).

Jedziemy tam. Wspinamy
się na Borkowską Górę. Na

szczycie żółty palec drogow­
skazu z napisem: Skawina.
My skręcamy w odwrotnym
kierunku. „Warszawa” gład­
ko toczy się po świetnej dro­
dze obwodnicy.

— To nasz zakład budował
część tej drogi — informują
reportera szef produkcji mgr
inż. Z. Walasek i sekretarz KZ
— J. Dańczak, którzy w roli
gościnnych gospodarzy podję­
li się być przewodnikami. Po
lewej stronie tej drogi „strze­
lają” v/ niebo górv nasypów.
Na prawo — o kilkadziesiąt
metrów zamyka horyzont.niż­
szy wał. Stop! Jesteśmy na

miejscu.
Wysoki nasyp wału — przed

nami „białe stawy”. Ale tu
nie przyjeżdża się na rvbv!
Eiała, szklista powierzchnia
tych „jezior” przypomina do
złudzenia lodowate okolice
polarne. Te rysy i spękania
tężejącego roztworu

upodobniają
kry lodowej. Ale tu

ryba nie wyżyje —

’

co żyje zginie w żrących so­
lach, we wrzącej (temperatura
prawie 100 st. C) „solance”,
która z wystającego z nasypu
rurociągu — jak z lufy zama­
skowanego działa, w kłębach
pary wpada do „białego mo-

łudząco
się do zwałów

i żadna
wszystko

„białych stawów”. Do wybu­
chu drugiej wojny światowej
było ich 10. Obecnie już 18
jezior zajmuje obszar ponad
70 ha. Powierzchnia każdego
z nich wynosi 3—5 ha, głę­
bokość dochodzi do 12 m. Bu­
dowa takiego osadnika na od­
pady z produkcji sody suro­
wej i sody kaustyczne: — ko­
sztuje do 5 min zł. Koszt u-

trzymania, i konserwacji tych
18 stawów wynosi około 4 min
zł rocznie. A -konserwować i
podwyższać wały ochronne —

trzeba stale. Okoliczni mie­
szkańcy pamiętają, jak kilka
lat temu niektóre z tych wa­
łów ochronnych zaczęły pę-

nasyp

wjeżdża po szynach długi
rząd wagoników z żużlem i
niedopałem lasowanego wap­
na. Wysokość wału znów
wzrośnie, brzegi zostaną
wzmocnione. Utrzymanie je­
dnak strefy bezpieczeństwa
jest konieczne. Co zrobić z

tymi ludźmi, którzy jeszcze
mieszkają zbyt blisko?...

Powierzchnia stawów roz-

i asta się. Zaczyna brakować
miejsca na nowe osadniki.
Ale te najstarsze zdążyły już
podeschnąć na tyle, że mogą
na nie wejść ludzie z łopata­
mi i wykopywać te suche po­
kłady kredy. Jest ona dobra
w rolnictwie dla odkwasza­
nia gruntu, nie działa jednak
na „kwaśne humory” tych,
którym „białe stawy” utru­
dniają życie. W taki prymi­
tywny sposób wydobywało się
około 70 tys. ton rolniczej
kredy. Ale na miejsce tego
„urobku” wciąż płyną nowe

strugi. Stawy bynajmniej nie
maleją, a na ich rozrost już
brak terenów. Paradoksalna
sytuacja: zakład dający pra­
cę i dobry zarobek setkom
ludzi, jest dla tych ludzi —

mieszkańców okolicy białych
mórz — ciągle „wrogi”. Tak
bywa nie tylko w chemii. A
w......alchemii”?

Te same problemy gnębią
„sodziarzy” na całym świę­
cie. To jednak nie zniechęci­
ło krakowskich „alchemików”
z Solvayu. Po żmudnych, kil­
kunastoletnich próbach w

skali laboratoryjnej oraz

pierwszych próbach technicz­
nych — udało się im opraco­
wać technologię przeróbki
odpadów z produkcji sody
kaustycznej, tak iż mogą one

być od razu ładowane do wa­
gonów, jako surowiec dla rol­
nictwa. Bez wieloletniego-
„leżakowania” w osadnikach.
Kosztem blisko 32 min złotych
m terenie Solvayu w Borku
Fałęckim wybudowano „fa­
brykę w fabryce”, Trochę się
ta budowa ciągnęła, bo bra­
kowało wykonawcy, ale nowy
oddział pracuje już drugi rok.
Odpady z produkcji sody
kaustycznej — a stanowią one

dwie trzecie wszystkich od­
padów zakładu — przestały
zasilać „białe morza”. 110 tys.
ton (rocznie) wapna nawozo­
wego odkwasza już tereny
rolnicze, a ten fakt „odkwa­
sza” z kolei humory sąsiadów
Zakładów Sodowych.

Pozostaje jeszcze problem
około 40 tys. ton odpadów z

produkcji sody surowej. Po­
siadają one odmienną struk­
turęi''

tej „zawiesiny” jest proble­
mem na miarę światową.

I teraz — rewelacja! Dy­
rektor mgr inż. Władysław
Palka i szef produkcji Zakła­
dów Sodowych w Krakowie
— mgr inż. Zygmunt Wala­
sek informują, że już 1 wrze­
śnia 1967 r. przystępuje się
tutaj do rozruchu technolo­
gicznego instalacji i aparatu­
ry pilotującej dla przeróbki
odpadów z produkcji po so­
dzie surowej. Dodatkowa a-

paratura potrzebna do tej o-

peracji zostanie wkompono­
wana do istniejących już u-

rządzeń oddziału przeróbki
odpadów po sodzie kaustycz­
nej. Wartość przygotowywa­
nych nowych linii wyniesie
około 30 min zł. Wydajność
praktyczna tego pierwszego
ciągu określi ile takich linii
trzeba będzie uruchomić, aby
wszystkie odpady z produkcji
sody surowej i kaustycznej
odciąć od „białych mórz” i w

formie surowca skierować od
razu dla potrzeb rolnictwa.
Ten sukces w bardzo krótkim
czasie przyniesie wręcz mi­
liardowe korzyści. A jedną z

nich jest ta, że „białe morza”
praktycznie przestaną „pu­
chnąć”.

Ale strefa bezpieczeństwa
wynosząca 150 m od linii brze­
gu białych stawów — musi
być utrzymana nadal.

I z tego pasa
bezpośredniego
czeństwa na razie nie ma —

trzeba ewakuować kilkadzie­
siąt rodzin. W siedmiu najpil­
niejszych wypadkach — dla
pięciu, rodzin Solvay odkupił
z nuli Rady Narodowej 5 mie­
szkań. Dwa brakujące — ma­
ją się znaleźć za miesiąc czy
dwa. Ale potrzeba więcej
mieszkań dla reszty mie­
szkańców z zagrożonej strefy.
Problem tych mieszkań jest
obecnie rozpatrywany przez
zainteresowane czynniki —

Dyrekcję Zakładów Sodo­
wych, Prezydium MRN w

Krakowie oraz władze resor­
towe przemysłu chemicznego.
Należy spodziewać się, że doj­
dzie do ..ugody” i te rodziny
już w 1970 r. zamieszkają w

nowym bloku. Bo Solvay mo­
że sfinansować budowę, pro­
jekt lokalizacji, może być
zaktualizowany, dokumenta­
cja dla inwestycji — też znaj­
dzie się.

Hjstoria osiemnastu „bia­
łych mórz” — dobiega koń­
ca...

Tekst i fot. CZESŁAW BREIT

chociaż
niebezpie-

Od redakcji. Zakończyliśmy
druk reportażu pt. „Duży za­
kład — w dużym mieście".

Harcerskie manewry

Jedną z centralnych imprez
ąkcji „Podhale” w sierpniu
były Harcerskie Manewry
Techniczne, zorganizowane w

Nowym Targu. Na starcie sta­
nęło 18 patroli starszoharcer-
skich
skich.
czono

nych,
specjalności z zakresu sama­
rytanki, pożarnictwa, ochrony
porządku i regulacji ruchu.
Ponadto wymagana była zna­
jomość ogólnej wiedzy woj­
skowej i umiejętności w dzie-

i 14 młodszoharcer-
Na trasie biegu wyty-
13 punktów kontrol-

a uczestnicy zdobywali

Jubileuszowa włóczęga
Trzynaście dni trwała piąta,

jubileuszowa włóczęga 23 har­
cerek i harcerzy Młodzieżo­
wego Kręgu Instruktorskiego
„Watra” i istniejącej przy
nim 113 Drużyny- Starszo-
harcerskiej im. K. Bachledy.
(Hufiec ZHP Kraków-Powiat)
po Pogórzu Dynowskim i

Strzyżowskim. Wszyscy ucze­
stnicy zdobyli Młodzieżową
Odznakę Krajoznawczą PTTK
i punkty do Górskiej Odznaki

Turystycznej. Niezapomniane
wrażenie pozostawiło na

druhnach i druhach Muzeum
Budownictwa Ludowego w

Sanoku (jedyne w Polsce)..
Obejmuje ono obszar 38 ha i

reprezentuje budownictwo
czterech grup etnograficznych:
Pogórzan, Dolinian, Łemków i

Bojków. Inną atrakcją było
zwiedzanie znajdującej się
budowie zapory na Sanie

w

w

dżinie samoobrony. Manewry
zakończyły się okolicznościo­
wym ogniskiem. Dobrze spi­
sały się patrole nowohuckich
harcerzy z obozu „Tatrzań­
skich Łazików” w Bukowinie.
Młodszoharcerski patrol żeń­
ski zajął pierwsze, a męski
trzecie miejsce. Dziewczęta
wspomnianego obozu zdobyły
także specjalną nagrodę za

wiadomości ogólnowojskowe.

Solinie. Zwiedzono szereg
miasteczek, jak Mrzygłód,
Brzozów, a także Sanok i
Krosno. Wielu wrażeń przy­
sporzyła uroczystość przyrze­
czenia harcerskiego, która od­
była się o północy na ruinach
odrzykońskiego zamku. Obóz
— jak na mały jubileusz przy­
stało — należał do ciekawych
i udanych, a uczestnicy pod­
czas pożegnalnego ogniska w

Zajęcia szkołeniowe w ZMS-owskim obozie w Gródku.
Fot. S. Gawliński

GNIAZDO
technologia przeróbkikać... O właśnie

Na wysoki nasyp-tamę wokol „białego stawu’’ wjeżdża długi rząd wagoników,
ry milony złotych kosztuje rocznie konserwacja i umacnianie tych walów.

Dla hrabiego Tarnowskiego
— to wystarczyło. Ale dla
krakowskiej telewizji pokoje
w pałacyku przy ul.. Szlak,
które zresztą zajmują także
krakowscy radiowcy — są
stanowczo za małe. Redaktor
naczelny krakowskiej TV,
Wiesław Molik zwierzył się
reporterowi, że obecny pro­
gram krakowskiej telewizji
jest realizowany wbrew
naturze.

Oto stoimy w studio TV.
Nad głowami jak „miecze
Damoklesa zawieszone na

włosku” — leją żarem reflek­
tory. Temperatura w studio
dochodzi do 63 stopni Celsju­
sza. Okien otworzyć się nie
da — bo przecież są „zabite
deskami”, aby uchronić te 55
m kwadratowych studia
przed wszelkimi szmerami z

zewnątrz. 55 m powierzchni!

Tyle wystarczy na prywatną
garsonierę, ale nie dla studia
telewizyjnego.

„Wbrew naturze” — mie­
szczą się tutaj kamery, akto­
rzy, dziennikarze i pan, który
z kijem w ręku poprawia
tymże kijem ustawienie re­
flektorów. Z artystów leje się
pot. Reżyser dyszy, a w po­
koiku studia trwa realizacja
audycji telewizyjnej. Wbrew
naturze! Powstają tu sztuki,
widowiska...

W ubiegłym roku zrealizo­
wano w krakowskiej telewi­
zji 120 godzin programu. W
tym roku robi się 160 godzin,
z czego połowa pójdzie
antenę ogólnopolską. Na
metrach kwadratowych ka­
mery utrwalają dwa, a nawet

trzy różne obrazy. Na mo­
ment otwiera się okna — wy­
rzuca przez nie niepotrzebne

na

55

MOZAIKA KULTURALNA
PRZEKŁADY Z LITERATURY TRZECIEGO

ŚWIATA

Tegoroczny plan wydawniczy przynosi — po raz pierw­
szy w takiej liczbie — sporo przekładów z literatury na­
rodów Afryki i Ameryki Płd. Z literatury afrykańskiej,
po wydanej już przez PIW powieści pisarza z Kamerunu
Mon go Óeti „Biedny Chrystus z bomby”, ukaże się, rów­
nież w PIW, wybór opowiadań najwybitniejszych współ­
czesnych pisarzy afrykańskich „Na południe od Saha­
ry”. Z klasyki otrzymamy zbiór bajek z Tunisu „Przy
kawie i r.»rgilach’;. Bogato reprezentowana jest w tyra
roku w naszych przekładach literatura krajów Ameryki
Płd. M. in. ukażą się antologie: „Opowieści z Wysp Ka­
raibskich” (opowiadania) oraz „Antologia młodej poezji
kubańskiej”.

!

CENNE ODKRYCIE

Materiały dotyczące twórczości Dantego wzbogaciły się
ostatnio o bardzo cenne odkrycie. W opactwie benedyk­
tyńskim w Pragli koło Padwy odnaleziono w kodeksie
z XV w. poważny fragment „Życia nowego” Dantego.
Jest to pergamin, który niektórzy filolodzy odnoszą do
pierwszych lat XIII wieku. Bardzo możliwe, że jest to

najstarszy fragment rękopisu przepisany jeszcze za życia
autora.

191 SEZON TEATRU WIELKIEGO

W MOSKWIE

Moskiewski Teatr Wielki zakończył swój. 191 sezon

wystawieniem popularnego baletu Czajkowskiego „Dzia­
dek do orzechów”. Miniony sezon obfitował w premiery.
Dla uczczenia 50 rocznicy Rewolucji Październikowej
Teatr przygotował dwa nowe przedstawienia: balet „Asel’
Włodzimierza Własowa i operę „Nieznany żołnierz” Ki-
riłla Mołczanowa. Ogromny sukces odniosły inscenizacje
dwóch jednoaktowych baletów: „Carmen’ do muzyki
Bizeta i „Róża” Webera.

Minęło ponad 2 lat3 od wy­
borów do rad narodowych,
od przyjęcia przez komi­

tety Frontu Jedności Narodu
programów wyborczych. Jak
to się zwykle dzieje, zaintereso­
wanie dla spraw publicznych
osłabło po wyborach, a obowią­
zek realizowania przyjętych
programów spoczywa na wy­
branych organach przedstawi­
cielskich i aparacie wykonaw­
czym rad narodowych.

Dzisiaj Komitet Dzielnicowy
partii w krakowskiej dzielnicy
Stare Miasto ocenia na plenar­
nym posiedzeniu jak realizowa­
ny jest program wyborczy.

Oczywiście nie byłoby sensu

zbierać się po to, aby sobie po­
wiedzieć, że wiele punktów pro­
gramu zostało już zrealizowa­
nych — wyremontowanych zo­
stało wiele domów, wielu naj­
bardziej potrzebujących dosta­
ło mieszkania, a stary Kraków
pięknieje z roku na rok.

Realizacja programu budzi je­
szcze wiele zastrzeżeń instancji
partyjnej. Główne zastrzeżenie
polega na tym, że program rea­
lizowany jest bez czynnego
współudziału wyborców I co

gorsza przy braku dostatecznej
kontroli ze strony radnych i ko­
misji rady.

To jest właśnie głównym
przedmiotem partyjnej oceny.

Przede wszystkim musi bu­
dzić niepokój fakt, że realizacja
programu wyborczego była nie­
dawno przedmiotem oceny sa­
mej rady, a sprawozdanie przed­
stawione radzie przez wydziały
prezydium przyjęte zostało
przez radnych bez dyskusji i
bez żadnych wniosków. Po­
twierdziło to jeszcze raz niepo­
kojący fakt, że radni nie zadają
sobie zbyt wiele trudu, aby się
przygotować do obrad i czynnie
w nich uczestniozyć.

A tymczasem sam przedstawi­
ciel prezydium uczestniczący w

przygotowaniu partyjnej oceny
realizacji programu wyborcze­
go zwrócił uwagę na szereg bra­
ków.

Najważniejsza sprawa —

sprawa, która w głównej mie­
rze kształtuje opinię wyborców
o pracy aparatu rad, to gospo­
darka mieszkaniami — remonty
i przydziały. Partyjna ocena

mówi:
— zbyt formalnie i wygodnie

rokiej akcji remontowej, to o-

kres dostatecznie długi, aby na­
brać doświadczenia w

waniu tych spraw i
piać swej uwagi tylko
rabianiu” określonych
niędzy w trakcie remontów.

Organa rady powinny w peł­
ni wykorzystywać środki na re­
monty bieżące i kapitalne re­
monty o mniejszym zakresie ro­
bót tam, gdzie to jest konie­
czne, nie czekając na pełne re­
monty kapitalne.

A

Partyjne inicjatywy

WYBORY
i PO WYBORACH

dl» siebie ustalają inspektorzy
nadzoru i Wydział Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
zakres robót remontowych, nie
uwzględniając słusznych potrzeb
poszczególnych rodzin,

— nie zawsze właściwie przy­
gotowane są wykwaterowania,
co przerywa remonty i stwa­
rza mieszkańcom trudne wa­
runki życia,

— organizacja jednostek zaj­
mujących się remontami — po­
zostawia jeszcze wiele do ży­
czenia.

Zwrócono uwagę, że 7 lat sze-

organizo-
nic sku-
na „prze-
sum pie-

•••

Wiele rodzin otrzymało w o-

statnich dwóch latach mieszka­
nia z kwaterunku, a nawet o-

tworzyły się nowe możliwości
przydziału dla tych, którzy
spełniali wymagane warunki, a-

le nie zostali zweryfikowani z

braku izb — jednak ciągle je­
szcze wolne mieszkania w-sta­
rym budownictwie stoją puste,
nieraz przez dłuższy okres cza­
su i nie są przydzielane potrze­
bującym.

Posługuję się przykładami z

dziedziny gospodarki mieszka­
niowej, ponieważ te sprawy naj-

bardziej wpływają na opinię o

pracy rady i jej organów. Mo­
żna byłoby przytoczyć więcej
przykładów z innych dziedzin
życia.

Jednak największy niepokój
dzielnicowej instancji partyjnej
budzi małe zainteresowanie or­
ganów przedstawicielskich i wy­
borców tymi sprawami. Można
mówić o małym zainteresowaniu
wyborców, mimo że często prze­
jawiają oni dużą aktywność w

wyrażaniu swojej negatywnej
opinii o radach.

Nie przejawiają natomiast ak­
tywności w rozliczaniu radnych
z ich działalności i nie angażu­
ją się w czyny społeczne.

A same rady? Stwierdzono, że

aktyw społeczny nie był dosta­
tecznie informowany o gospo­
darce lokalami. Oczywiście musi
budzić niepokój fakt, że ten ak­
tyw się takiej informacji nie
domagał. Komisje działały czę­
sto bez faktycznego rozeznania
(nie przeprowadzały własnych
kontroli), a ograniczały się je­
dynie do dyskutowania mate­
riałów przedstawionych im
przez wydziały. Z niektórymi
radnymi trzeba było przeprowa­
dzać rozmowy, przypominające
im o obowiązku utrzymywania
kontaktu z wyborcami.

*.

Dokonana przez KD Stare
Miasto bezkompromisowa oce­
na pracy rad i zaangażowania
wyborców dotyczy spraw ma­
jących decydujące znaczenie dla
funkcjonowania demokracji na

co dzień. Wnioski, jakie zostaną
uchwalone, głównie pod adre­
sem partyjnych radnych i or­
ganizacji partyjnej przy Prez.
DRN będą miały ogromne zna­
czenie dla autorytetu rady i jej
organów.

ANDRZEJ JUAGDON

Babka z gitarą... czyli jedna z uczestniczek obozu szkole­
niowo-wypoczynkowego ZMS w Gródku nad Dunajcem.

Fot. S . Gawliński

Jaśle wyrażali pragnienie po­
wrotu w te atrakcyjne strony.

Kłopoty przewodniczki
„Jestem studentką VI roku

medycyny w Krakowie, a za­
razem pilotem i kierownikiem

zagranicznych wycieczek stu­
denckich — pisze Barbara
Żak. — Podczas 2-tygodnio-
wego pobytu w Jugosławii
zwiedziliśmy Belgrad, Sara­
jewo, Dubrownik, Split i Za­
grzeb. Mieszkaliśmy w do­
mach. akademickich w mię­
dzynarodowych ośrodkach
studenckich. Spotykaliśmy się
na co dzień z młodzieżą róż­
nych krajów, co było dodat­
kową atrakcją wycieczki. Po­
łowa mojej grupy (24 osoby)
przechodziła w Jugosławii an­
ginę, tak że miałam pełne ręce
roboty jako medyczka...'’

Jeden z ostatnich

Jednym z ostatnich obo­
zów szkoleniowo-wypoczyn­
kowym ZMS będzie zgrupo­
wanie w Porąbce, pow. Ży­
wiec. na które wyjadą pra­
cownicy etatowi i aktyw
wojewódzki. Obóz rozpocznie
się 5
zajęć
maty,
pracy
aktualna sytuacja międzynaro­
dowa, zagadnienia organiza­
cyjne. zadania szkolnictwa w

świetle uchwał VIII Plenun
KC PZPR i zadania szkolnych
organizacji, udział ZMS w

rozwiązywaniu problemów za-

wodowo-bytowych młodzieżv

pracującej, kierunki, formy i

metody pracy propagandowej,
szkoleniowej, kulturalno-

oświatowej, sportowo turysty­
cznej itp.

okresie letnim. W ciągu 2 mie­
sięcy zamieszczaliśmy w nie;
relacje z harcerskich i ZMS-
owskich obozów, informowali­
śmy o letnich poczynaniach
Związku Młodzieży Wiejskiej
o krajowych i zagranicznych
wojażach krakowskich stu­
dentów. Redagowaliśmy tę ru-

września. W programie
przewidziano takie te-

jak: główne kierunki

przed IV Zjazdem ZMS,

Łączność między komendą
zgrupowania a poszczególny­
mi obozami harcerskimi Huf­
ca Kraków-Kleparz w Bed­
narce koło Gorlic (a nie w Bo-
narce — jak błędnie podali­
śmy w artykule „Skąd wróci­
ły »Zurawie«”) utrzymywana
była za pośrednictwem wła­
snej, obozowej centrali tele­

fonicznej.
Fot. z. Guzowskl

listy na-

publiku-

#
To już ostatnia nasza ru­

bryka, poświęcona działalności
organizacji młodzieżowych w

brykę w oparciu o

szych Czytelników,
jąc najciekawsze fragmenty.
W sumie otrzymaliśmy tych
listów kilkadziesiąt. Serdecz­
nie za nie dziękujemy. Dzię­
kujemy za nadsyłane do re­
dakcji pozdrowienia. Dzię­
kujemy za współudział w re­
dagowaniu niniejszej rubryki.
Do spotkania na łamach „Ga­
zety” — za rok!

ZBIGNIEW GUZOWSKI

już dekoracje i... znów.. Uwa­
ga — kręcimy! Drugi pro­
gram. Lepszy lub gorszy,, bo
cudów nie ma. Chociaż —

owszem jest „cud”! Wbrew
naturze — już od je.sieni br.
Krakowska Telewizja zapo­
wiada 180 godzin programu
w ramach 4.200 godzin plano­
wanych przez wszystkie sta­
cje telewizyjne w Polsce. Ale
na tym nie koniec. Z „Orlego
Gniazda” na skałach Krze­
mionek Krakowska TV chce
nadawać program przez 1.500
godzin; Wbrew naturze? Nie!

Zespół krakowskiej TV w

ciągu ostatniego roku powię­
kszył się z 83 osób do 150. Ze­
spół jest młody. Redaktor na­
czelny TV w Krakowie — W.
Molik informuje, że przecięt­
na wieku pracowników wy­
nosi 27 lat. 60 proc, pracuje
w TV zaledwie od roku, 24
proc. — niecałe 2 lata.

Gdzie pracują? W siedmiu
małych pokoikach, jeśli zwy­
kłą mieszkaniową łazienkę
nazwiemy szumnie też poko­
jem. Tutaj montuje się filmy
po wywołaniu we wspomnia­
nej łazience, tutaj nagrywa się
dźwięk i... buduje się apara­
ty, udo-skonala się je, odbiera­
jąc „zabytkowy charakter” i
przygotowując do aktualnych
potrzeb TV.

Wbrew naturze! Ale już
niedługo. Inicjatywa Społecz­
nego Komitetu Budowy O-
środka Telewizyjnego na

Krzemionkach tworzy na ska­
łach Krzemionek prawdziwe
„Orle Gniazdo”. Budowę, roz­
poczęto w 1963 r. A dzisiejszy
stan zaawansowania robót
można uznać za znakomity.
Społeczny Komitet Budowy
Ośrodka TV doprowadził o-

biekty inwestycji
mionkach do stanu surowego
bez angażowania
państwowych. Jeśli ktoś chce
to przeliczyć na złotówki •—

to dojdzie do imponującej
kwoty 80 milionów złotych.

Siedem pokoików — teraz.
A powstające centrum na

Krzemionkach liczy 44 tys.
metrów sześciennych kuba­
tury. Zajmuje powierzchnię 5
ha. Czynne tutaj będą dwa
studia o powierzchni 600 i 250
metrów kwadratowych. Po­
równajcie tych 850 metrów
powierzchni z 55 metrami o-

becnej powierzchni
„Orle Gniazdo” na

Krzemionek posiada ogółem
320 pomieszczeń — ileż to ra­
zy wiecej od tych siedmiu
pokoików! A w tych olbrzy­
mich studiach — nawet gdy­
by ktoś chciał, to nie podo­
łałby ustawianiu „patykiem”
tych blisko 300 reflektorów
zawieszonych hen u pułapu.
Takie metody będą zresztą
niepotrzebne. Wystarczy na­
cisnąć guzik na pulpicie ste­
rowniczym i reflektory będą
ustawiały się same. Pełna
automatyzacja! Ale zespół TV
i tak powiększy się po wpro­
wadzeniu się do „Orlego
Gniazda” — do 320 osób. 1.500

no-

na

tu...
Nie

na Krze-

funduszy

studia...
skałach

godzin programu TV — już
nie będzie realizowanych
„wbrew naturze”!

Ileż to już godzin minęło
od momentu, gdy stanęliśmy
na skale u stóp potężnej 54-
metrowej nowoczesnej w

kształcie, a jednocześnie „ro­
mantycznej” wieży TV. Wę­
drujemy długimi korytarza­
mi. Ostrożnie stąpamy po
„pływających podłogach”,
pod którymi kłębi się pląta­
nina setek kilometrów kabli
różnej grubości. Idziemy do
pomieszczeń gdzie już zma­
gazynowano nadchodzące
transporty sprzętu i wyposa­
żenia — supernowoczesne pul­
pity sterownicze, reflektory,
magnetofony, kamery telewi­
zyjne. Przeważająca więk­
szość — już produkcji pol­
skiej. Są także nawet krze­
sełka — część z nich zn-ajduje
się już w „eksploatacji”, bo
pracownicy Wydziału

' Inwe­
stycji oraz Wydziału Konser­
wacji i Remontów Urządzeń
TV — już „urzędują” w

wych pomieszczeniach
Krzemionkach.

Idziemy na piętro a

dziura w ścianie. Duża,
było innej „drogi” dla wznie­
sienia tych potężnych bloków
3,5-tonowych drzwi dżwięko-
szczelnych, u których klam­
ki chodzą jednak jak po ma­
śle...

Generalnym wykonawcą
tej inwestycji jest „Chemo-
budowa”, której dzielnie se­
kunduje piętnastu podwyko­
nawców inwestycji na Krze­
mionkach, obliczanej na 150
milionów złotych. Inwestycja
jest nietypowa — tutaj na ka­
żdym kroku wykonawcy na­
potykają trudności, „niespo­
dzianki”, które opóźniają
tempo robót.

Podczas naszej wizyty za­
stępca dyrektora inż. Preibisz
z „Chemobudowy” przybył
do „Orlego Gniazda”, aby
znów wraz z kierownikiem
budowy inż. Krawczykiem
uporać się z nowym niespo­
dziewanym problemem. Pro­
blemów na tej inwestycji jest
bez liku. — Nie zliczy się ich
nawet w 54-metrowej wyso­
kości wieży TV na Krzemion­
kach. Ot, chociażby garaż dla
wozu transmisyjnego TV,
który okazał się (garaż)... za

krótki. Gdy go projektowano
■— polskich wozów transmi­
syjnych jeszcze nie było. Te­
raz są, ale o trzy metry dłuż­
sze...

Są trudności, ale przełamu­
je się je z dużą pomocą władz
krakowskich i centralnych.
Na szczególne podkreślenie
zasługuje stała pomoc KW
PZPR w Krakowie, dzięki
której możemy zanotować, że
kierownictwo krakowskiej TV
liczy na to, iż już w I półro­
czu przyszłego roku z dużego
studia na Krzemionkach na­
dany zostanie pierwszy pro­
gram.

C.B,
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Jeszcze raz o remoncie domu
przy ul. Kołłątaja 8

Wracamy jeszcze raz — mamy nadzieję, że ostatni — do
sprawy niesłusznego remontu budynku przy ul. Kołłątaja 8.

Ostatnio otrzymaliśmy dwa
wyjaśnienia z MPRB nr. 3 i
DZBM ,.Grzegórzki”, które —

nie tylko że nie trafiły nam

i mieszkańcom owego feral­
nego budynku do przekonania,
ale potwierdzają opinię o złej
organizacji prac remonto­
wych-

Dlaczego bowiem — pyta­
my — w trakcie wykonywa­
nia robót inwestor zmienił
zakres prac z remontu kapi­
talnego na remont zabezpic-

Anty-wystawy
Mamy już anty-powieści i

anty-filmy, a ostatnio przy­
były nam anty-wystawy.

Na całym świecie okno wy­
stawowe traktoioane jest jako
podstawowy środek reklamo­
wy. Na pewno niejeden raz
właśnie to, co zobaczyliśmy
na wystawie zachęciło nas do
wstąpienia do sklepu. Niektó­
rzy krakowscy handlowcy zu­
pełnie o tym zapominają.

Ostatnio coraz częściej w

trakcie remontu placówki
handlowej likwiduje się wy­
stawę. Zauważyliśmy dwa ta­
kie przypadki w sklepach z

kosmetykami przy ul. Boha­
terów Stalingradu i Karmelic­
kiej. Możliwe, że projektanci
remontu odpowiedzą nam, że
kosmetyki łatwo się psują w

świetle słonecznym, a więc le­
piej nie eksponować ich na

wystawie.
Wystawę można jednak za­

słonić od słońca markizą a

eksponować na niej wszystko
poza wrażliwymi na światło
— kremami. Nie sądzimy
zresztą, aby nie przewidziano
pewnych ilości artykułów do
wyłączenia ze sprzedaży jako
np. przeterminowanych. W
każdym razie anty-wystawy
zupełnie się nam nie podoba­
ją, a przy tym zaprzeczają
podstawowej zasadzie handlo­
wej: „reklama jest dźwignią...”
Bo najlepszą, reklamą są na

pewno — wystawy! (hz)

czający (na skutek odwołania
właściciela), skoro wiadomo
było — cytujemy za protoko­
łem komisji KD PZPR — „że
właściciel składał od każ­
dej decyzji odwołanie”,
co niedwuznacznie wskazuje,
że chodziło mu o opóźnienie
remontu.

Dlaczego — pytamy — Frez.
DRN Grzegórzki anulowało w

czerwcu 1967 r. swoją poprzed­
nią uchwałę z czerwca 1966
znajdując nagle po roku eko­
nomiczne przesłanki podważa­
jące celowość remontu mo­
dernizacyjnego?

Nam się wydaje, że pies jest
gdzie indziej pogrzebany.
Znów pozwolimy sobie zacy­
tować, tym razem pismo
DZBM-u:

„Wprowadzenie w.c. do
mieszkań w chwili obecnej
pociągnęłoby za sobą zdemon­
towanie 17 pieców kuchennych
i pokojowych, demontaż pio­
nów instalacji wod.-kan. itp.
— co wobec nie zamortyzowa­
nych nakładów poniesionych

przez państwo na przedmio­
towy remont — byłoby nie­
celowe".

Coś tu nie gra! Należałoby
chyba tak ustalić harmono­
gram prac, aby potem
zachodziła konieczność
wtórnego demontowania' tego
co już raz zostało zrobione.
Ale — pytamy — dlaczego za

niezawinione winy — mają
odpowiadać mieszkańcy?

Na wszystkie postawione tu
pytania obcięlibyśmy otrzymać
konkretne i rzeczowe odpo­
wiedzi. Sprawę remontu bu­
dynku przy ul. Kołłątaja u-

I ważamy nadal za nieuregulo-
'

waną. (ans)

W.c.

nie
po-

„Carmen" w Operze,
„Ptasznik" w Operetce
W niedzielę — 3 września o

godz. 14 na scenie operowej w

Teatrze im. J. Słowackiego po
dłuższej przerwie wznowiona
będzie opera G. Bizeta „Car­
men”. Na przedstawienie to

przewidziano zniżki dla wy­
cieczek spoza Krakowa. Bilety
nabywać można w kasie Teatru
im. J. Słowackiego codziennie

odgodz.10do13iod15do18.
Na scenie operetkowej nato­

miast w dalszym ciągu idzie
ciesząca się niesłabnącym powo­
dzeniem operetka C. Zellera
„Ptasznik z Tyrolu”. Grana ona

będzie również dzisiaj oraz w

piątek—1iwsobotę—2
września. Bilety do nabycia w

kasie przy ul. Lubicz 48.

Pożar

W Pychowicach, podczas
przeprowadzania remontu tak­
sówki w garażu wybuchł pożar
w wyniku zaprószenia ognia z

papierosa. Właściciel taksówki
Zygmunt Gralewski doznał o-

parzeń II i III stopnia. Ogień
zniszczył samochód i częściowo
garaż. Straty szacuje się na o-

koło 100 tys. zł.

Bar „Bistro” przy ul. Karmelickiej czynny jest już od kil­
ku miesięcy i jak zauważyliśmy cieszy się dużą frekwen­
cją. Posiada 48 miejsc konsumpcyjnych i nowocześnie urzą­
dzone wnętrze. Należy pochwalić KZG „Zachód”’ za otwarcie
tak ładnego i użytecznego lokalu. Jego specjalnością są pa­
rówki w sosie pomidorowym. Charakterystyczne, że w barze

tym nie podaje się... piwa! Można natomiast otrzymać tu­
taj wszelkiego rodzaju soki i nektary owocowe. Tak więc
barek przyciąga wszystkich, którzy clicą zjeść szybko i w

miłej atmosferze.
A teraz parę słów o kłopotach. WZPJIS nie odbiera opa­

kowań, a zaplecze baru jest bardzo ciasne. Podręczna ku­
chenka (bo nie można tego nazwać kuchnią) służy tylko
do podgrzewania potraw przywożonych z innego lokalu.
Kierowniczka marzy o tym i podsuwa propozycję — za­
kupienia za granicą podgrzewaczy promieniowych, które

zapewne znakomicie usprawniłyby pracę w tym ciasnym
pomieszczeniu. pot.: W. Klag

Siadem naszej krytyki

e

Lekarz nie doszedł
Słusznie krytykowaliśmy
— brak informacji

Swego czasu zamieściliśmy
serię mikroreportaży z kilku
krakowskich ośrodków służ­
by zdrowia. Krytykowaliśmy
w nich niepunktualność w

rozpoczynaniu pracy niektó­
rych lekarzy oraz powszech­
ny brak wyczerpującej in­
formacji w ośrodkach zdro­
wia, która by zapobiegła nie­
potrzebnej stracie czasu czy

też błąkaniu się pacjentów
lokalu ośrodka. Ostatnio otrzy­
maliśmy odpowiedzi na na­
szą krytykę-

Jak wynika z pierwszego li­
stu — lekarka, która nie roz­
poczęła punktualnie przyjęć w

ośrodku zdrowia w Nowej Hu­
cie na osiedlu Górali — została
w drodze do pracy wezwana z

ulicy do chorej pacjentki. Za­
winiła rejestratorka, która mi­
mo, że sama powiadomiona o

spóźnieniu lekarza nie zawiado­
miła o tym pacjentów.

Następny list przyznaje nam

rację w krytyce zbyt skąpej
informacji o pracy ośrodka przy
ul. Galla oraz zawiera zapew­
nienie, że kierownictwo dąży
do rozładowania kolejek. Nota­
bene w lecznictwie otwartym
całego miasta trwają już przy­
gotowania mające na celu roz­
wiązanie tej sprawy w sposób
najpomyślniejszy dla pacjentów.

po

Ostrożnie z gazem!

V zbiegu ulic Pawiej i Lubicz stał kiedyś murowany kiosk
z owocami i słodyczami. Obecnie trwa rozbiórka tego obiek­
tu. Na jego miejscu powstanie trawnik z klombami.

Fot.: W. Klag

Składy z węglem pękają

A klienci czekają do... zimy
Lato w pełni, i dlatego więk­

szość mieszkańców Krakowa nie
myśli jeszcze o zaopatrzeniu się
w węgiel na miesiące jesienno-
zimowe. Nic więc dziwnego, że
składy węglowe — dosłownie
pękają w szwach a pracow­
nicy — nie narzekają na nad­
miar klientów. Ruch zacznie się
dopiero za 1—2 miesiące, ale
wówczas — przed czym lojal­
nie przestrzega Okręgowe
Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
lem i Materiałami Budowlany­
mi — załatwienie wszelkich for­
malności, związanych z zaku­
pem będzie trwało bez porów­
nania dłużej, a ponadto — mo­
że zaistnieć taka sytuacja, że
mieszkańcy nie będą mogli za­
kupić dodatkowych ilości wę­
gla (tylko tyle, ile wynosi przy­
dział).

W chwili obecnej węgiel do­
starczany jest do Krakowa co­
dziennie specjalnymi pociągami
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TEATHY
— 15.30, 18, 20.30.

netou, I s. (USA, :

18, 20.15. ZUCH:

ZWIĄZKOWIEC:
dziewczyna (radź.,
19. KINO LETNIE

sza): Milioner bez
14 lat) — 20.

WRZOS: Win­
ił lat) — 15.45,
nieczynne. —

Zakochała się
14 lat) — 17,

I (Park Decju-
grosza (ang.,

IM. SŁOWACKIEGO: Namiest­
nik — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Dwanaście krzeseł — 19.15, LU­
DOWY: Ifigenia w Taurydzie —

19.15, MUZYCZNY: Ptasznik z Ty-

APOLLO: Niebo nad głową
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: Małżeństwo z roz­
sądku (poi., 16 lat) — 15.45. KUL­
TURA: Syn . marnotrawny (wł., 16

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Ostat­
ni zachód słońca (USA, 1. 14) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

Wspaniały rogacz (wł., 18 lat) —

17.30, 20. MINIATURKA: Olbrzym
(USA, 1. 14) — 10, 17. MŁ. GWAR­
DIA: Tygrys lubi świeże mięso
(fr., 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15. —

SZTUKA: Rio Conchos (USA, 14

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: 200 mil do domu (USA,
1. 7) _ 17, 19. UCIECHA: Wózek

dla wnuka (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Fifi Piórko (fr.,

14 lat) — 10, 12, O tych paniach
(szwedz., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA; Osiodłać

(USA, 14 lat) — 15.45, 18,
WISŁA: Zemsta OAS (fr.,
15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
nik z Notre Damę (fr. -wł., 16 lat)

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Ścigani przez

(fr., 16 lat) — 15.45, 18,
ŚWIATOWID: Niezłomny
(USA, 11 lat) — 15.45, 18,
ŚWIATOWID m. sala:

przez cmentarz (radź., 12 lat) —

17, 19. SFINKS: Kim pan jest,
doktorze Sorge? (fr., 1.16)—
15.30, 18,
Walkower (poi., 1.

LOROWE, ORION

nieczynne.

śmierć
20.15. —

Wiking
20.15. —

Droga

19.

20.30.

Kim pan jest,

BALLADYNA:

16) — 19. KO-

(Podłęże) —

*

PŁASZÓW — Energetyk: Jutro

Meksyk (poi., 1. 14) — 19.
SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

wiatr
20.15. —

1.16)—
Dzwon-

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY: Nowa Huta, NEUROLOGICZ­
NY: Kobierzyn, PEDIATRYCZ­
NY: Strzelecka 2.

Odznaczenia państwowe
dla członków ZBoWiD
Stare Miasto
W związku z przypadającą

w dniu jutrzejszym 28 roczni­
cą napaści Niemiec hitlerows­
kich na Polskę, Zarząd Dziel­
nicowy ZBoWiD dzielnicy
Stare Miasto zorganizował
wczoraj uroczystą akademię.
W prezydium akademii zasie­
dli m. in. prezes ZO ZBoWiD
Zenon Grela, przewodniczący
Prez. DRN Stare Miasto, Ste­
fan Warmuz-

Referat okolicznościowy n-

mawiający przebieg drugiej
wojny światowej i kreślący
aktualną sytuację międzynaro­
dową wygłosił przewód. Za­
rządu Dzielnicowego ZBoWiD
Stare Miasto — M. Długosz.
W drugiej części akademii
prezes Ś. Warmuz wręczył 12

zasłużonym bojownikom o

wolność i niepodległość Polski
— Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski. Odznacze­
nia otrzymali: Jakub Rup-
pert, Andrzej Wabik, Piotr
Skolarczyk, Jan Kucia, Jakub
Matlakiewicz. Ernest Durka-
lec, Franciszek Baratowicz,
Zygmunt Blacha, Maciej Mro-
zik, Piotr Sowicki, Kazimierz
Tryhubczak, Zdzisław Wacła­
wek.

Ponadto kilkunastu działaczom
wręczono zaświadczenia o zwe­
ryfikowanych odznaczeniach bo­
jowych. W części artystycznej
akademii wystąpili aktorzy
Teatru im. Juliusza Słowackie­
go. (ans)

Uwaga —

miłośnicy filmu!

Dyskusyjny Klub Filmowy
przy Wojewódzkim Zarządzie
Kin w Krakowie wznawia po
przerwie wakacyjnej swoją
działalność. Program września
obejmuje przedwojenne filmy
polskie i kryminalne filmy
francuskie z Jean Gąbinem w

roli głównej, jak również naj­
ciekawsze filmy przedpremie­
rowe. Pokazy odbywają się w

kinie studyjnym „Sztuka” w

poniedziałki o godz. 20,15.
Informacji udziela i zapisy

do Klubu przyjmuje kierownic­
two kina w piątek, 1 września
br. w godż. 16—18 (termin dla

stałych członków Klubu) i w

sobotę, 2 września br. w godz.
14—16 (termin dla nowo wstępu­
jących — przyjęcia w miarę
wolnych miejsc).

Tragiczna śmierć dwóch osób

marszrutowymi, które przycho- i

dzą do stacji Kraków-Wisła '

względnie Kraków-Dworzec To­
warowy. W miesiącu wrześniu

mamy otrzymać ok. 260 tysięcy
ton węgla — a więc sporo. I co

najważniejsze, węgiel dostar­
czany do Krakowa jest przed­
niej jakości, jako że pochodzi
ze znanej kopalni „Kazimierz”.
Obecnie każdy mieszkaniec na­
szego grodu może zakupić jed­
norazowo dowolną ilość węgla,
albo bezpośrednio w hurtowniach
składowych, albo poprzez dziel­
nicowe biuro opałowe w punk­
tach sprzedaży detalicznej.

W najbliższym czasie uspraw­
nieniu powinien ulec transport
węgla z punktów sprzedaży do
domów klientów. Przedsiębior­
stwo otrzymało bowiem 6 du­
żych wozów transportowych, a

w niedługim czasie nadejdzie
14 nowych „mini-wózków”.

(ans)

Wczoraj opinia publiczna w

Krakowie została wstrząśnięta
tragicznym wypadkiem, w wy­
niku którego dwie osoby stra­
ciły życie. Wyolbrzymiająca
wszystko plotka zupełnie fał­
szywie rozgłaszała, iż wypadek
nastąpił rzekomo w czasie ka­
pitalnego remontu mieszkania,
gdzie przez niedbalstwo uszko­
dzono przewody gazowe. Nie­
prawda! Fakty, które dotych­
czas ustalono — przedstawiają
się następująco:

Zaniepokojony niezgłoszeniem
się syna do pracy — ojciec Jó­
zefa Lemparta zamieszkałego
przy ul. Filipa 2 poszedł do

syna. Gdy na pukanie i dzwo­
nienie — nikt nie odpowiadał —

Lempart-senior wyważył drzwi
do mieszkania. Tutaj od razu

poczuł w powietrzu silny za­
pach gazu. Właściciel mieszka­
nia Józef Lempart (lat 39) leżał
na ziemi martwy. Jeko żona
— 34-letnia Stanisława również
nie dawała już znaków życia.

O godzinie 8 min. 20 na miej­
sce wypadku przybył lekarz
Pogotowia Ratunkowego, który
niestety mógł jedynie stwierdzić
zgon. Śmierć nastąpiła raczej
na krótko przed odkryciem wy­
padku.

Na miejsce oprócz Pogotowia
przybyli również przedstawicie­
le Milicji i Prokuratury Po­
wiatowej w Krakowie. Prowa-

dzonę są badania przyczyn wy­
padku. Obecnie można tylko
stwierdzić, że gaz był zakrę­
cony tylko przy kuchence, na­
tomiast kurek gazowy przy
ścianie był otwarty. Obluźnio-

ny wąż gumowy prawdopodob­
nie pod wpływem ciśnienia ga­
zu — odłączył się i trująca sub­
stancja gazu zaczęła wypełniać
pomieszczenia mieszkania. A

więc własna nieostrożność de­
natów — była przyczyną tra­
gicznego w skutkach wypadku.

(B. C.)

Filmy o „Wrześniu"
Dziś w kilku punktach Kra­

kowa wyświetlane będą filmy
związane tematycznie z 28 ro­
cznicą Września. Oto co zoba­
czymy: Rynek Podgórski, godz.
19.15: „Tu radio Gliwice”, Plac
Wolnica, godz. 19.15: „Wrzesień
1939”, Hala Targowa, godz. 19.15:

„Akcja na Kutscherę”, „A jed­
nak Warszawa”, „Pawiak”,
„Sprawa Heusingera”; Os.
Szklane Domy (blok szwedzki)
godz. 19.15: „Wrzesień 1939”, pl.
II. Sawickiej, godz. 19.15: „Wrze­
sień 1939”, „Płonący szlak”, Pl.

Biskupi, godz. 19.15: „Chwila
wspomnień”, „Akcja na Kuts­
cherę”, „Album Fleischera”.

'•'L.L

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego
zachorowania i przewozy:
395-01, 395-02; Grzegórzki:

205-77; Podgórze: 625-50,
Nowa Huta: 422-22, 417-70.

wypadki 09,
395-00,
209-01,

657-57;

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Długa
88, Krakowska 19, Szczepańska 1,
Prokocim — Kolejowa, oś. Wie­
czysta, N. Huta — os. Teatralne
28 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .06 Rozmait. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dzien­
nik. 6.45 Kalendarz Radiowy. 6 .50
Muz. 7 .00 Wiad. 7.05 Muzyka i
aktualności. 7.30 Piosenka dnia.
8.00 Dziennik. 8.15 Mel. rozrywk.
8.49 Cykl: „Moralność i obycza­
je”. 9 .00 Dla dzieci: „Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”. 9.20
Pol. zespoły rozrywkowe 9.40 Fr.

Couperin — Suita taneczna. 10.C0

„Z walk wrześniowych” — fragm.
10.20 Stare melodie. 11 .00 Koncert.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
12.10 „Na swojską nutę”. 12.25

Rolniczy kwadrans. 12.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 13.00 Mel. film.
13.30 Koncert solistów. 14.00 „Spo­
tkanie z literaturą radziecką”:
„Droga przez mękę” — fragm.
pow. A. Tołstoja. 14 .30 Koncert
muz. rozrywk. 15.00 Wiad. 15.05
Z życia Zw. Radź. 15.25 A. Dwo-
rzak: Serenada d-moll. 15.50 Ra-

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”,
w Krakowie, ul. Salwatorska 14 — telefon 239-40 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie elewacji 5 budynków mieszkalnych I pawi­
lonu w Jaworznie, o łącznej pow. 12 .270 m[.

Termin wykonania robót elewacyjnycli — w mie­
siącach IX—XI br.

Bliższe szczegóły do omówienia 1 dokumentacja do

wglądu w siedzibie KPB „Zachód’”, Dział Umów.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 9 września 1967 r.,

w siedzibie KPB „Zachód”.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 września 1967 r„

o godzinie 10. K-7900

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „Jubiler” —

w Krakowie, Rynek Główny 32, OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie urządzeń
sklepowych — lad i regałów (2 komplety).

Termin wykonania do dnia 15 października 1987 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać
dnia 12 września 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert
śnia 1967 r., o godzinie 10.

Szczegółowych informacji
stycyjno-Administracyjny PHD

ków, Rynek Główny 32, I piętro.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­

ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-7941

w sekretariacie, do

nastąpi dnia 13 wrze-

udziela Dział Inwe-

„Jubiler" — Kra-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe Przemy-
słu Ciężkiego — Kraków, ul. Madalińskiego 11 a —

zatrudni 2 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH na stanowiska kierowników bu­
dów w Chrzanowie. — Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w budownictwie.

ODPADY KONOPNE
posiadanych zapasów —

Spółdzielnia Pracy Meta*

20 ton, odsprzeda z

wcenie2złzaIkg,
lowo-Drzewna w Mszanie Dolnej, ul. Orkana 10.

Zamówienia przyjmuje Dział Zaopatrzenia.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Ja­
worznie — Szczakowa, ul. Możdzierzowców — za­
trudni KIEROWCÓW AUTOBUSÓW z 1 I II kat.

prawa jazdy (starą) oraz z nową 11 kat. prawa Jaz­
dy, którzy ukończyli 24 rok życia. — Wynagrodze­
nie od 10.40 zl do 12,50 zł za godzinę plus premia
do 35 proc. K-7686

Skawińskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Skawinie, zatrudnią natychmiast dla wykonaw­
cy robót inwestycyjnych (KPBEP) pracowników fi­
zycznych w zawodach: BETONIARZ, ZBROJARZ,
CIEŚLA BUDOWLANY, MURARZ oraz PRACOW­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Pracownikom, którzy obecnie podęjmą pracę
w wymienionym przedsiębiorstwie przy rozbudowie
SZMO w Skawinie gwarantuje się pierwszeństwo
zatrudnienia na zasadzie przekazania służbowego
po zakończeniu robót Inwestycyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo
KPBEP przy Elektrowni w Skawinie.

Robót
K-7829

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza”

w SIERSZY k. Trzebini

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych, do klasy

pierwszej, na rok szkolny 1967/68.

Kierunki szkolenia:

1)
2)

3)

górnik podziemnej kopalni węgla,
mechanik maszyn i urządzeń górnic­
twa podziemnego,

elektromonter górnictwa podziemnego.
Szkoła zapewnia internat, stypendium

od 400 do 700 zł, ekwiwalent za 2 tony
węgla, premie do 25 proc, i umundurowa­
nie górnicze.

Podania należy składać osobiście w se­
kretariacie ZSG w Sierszy k. Trzebini,
pow. Chrzanów.

ELEK-
SAMO-

pracy,
, wzgl.
, K1E-

TECHNIKA MECHANIKA, TECHNIKA

TROMECHANIKA, względnie TECHNIKA 1
CHODOWEGO na samodzielne stanowisko
TECHNIKA OGRODNIKA — KW1ACIARZA,
MISTRZA OGRODNIKA — KW1AC1ARZA,
ROWCOW z 1, wzgl. II kat. prawa jazdy, OPERA­
TORA SPYCHACZA i KOPARKI, MALARZA, STO­
LARZA oraz ROBOTNIKÓW (CE) NIF.KWAL1FI-
KOWANYCH — zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej w Wieliczce, ul. Gen. Si­
korskiego 9. K-7837

Zakład Remontowo • Budowlany PZGS Sucha Be­
skidzka — przyjmie natychmiast 3 KIEROWNI­
KÓW BUDÓW o pełnych kwalifikacjach zawodo­
wych oraz TECHNIKA d. S . ROZLICZEŃ i PLA­
NOWANIA. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Zakładu Rem.-Bud. w Suchej
Beskidzkiej, ul. Mickiewicza 26, tel. 114 .

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-
Budowlanych — przyjmie do pracy TYNKARZY,
CIEŚLI, FLIZ1ARZY, POSADZKARZY, UKŁADA-

CZY PCW, LASTR1KARZY, SPAWACZY, ROBOT­
NIKÓW BUDOWLANYCH NIEK W A LIFIK O W A-

NYCH oraz ST. TECHNIKA NORM., ST. INSPEK­
TORA KONTROLI FUNDUSZU PŁAC i INŻYNIE­
RÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na stanowiska
st. inspektorów wykonawstwa.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Dla zamiejscowych zakwate­
rowanie bezpłatne. — Możliwość codziennego do­
wożenia do pracy z mniejszych odległości, przy
większej ilości zgłoszeń.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
w Krakowie, pl. Bohaterów Getta 11, 11 piętro, po­
kój 1106. K-7823

INSTALACJE
ODGROMOWE

dio-reklama. 16.00 Popołudnie z

młodością. 17.55 Wiec ludności

W-wy z okazji 28 rocznicy napa­
ści hitlerowskiej na Polskę. 19.30
Koncert muz. poi. 20.00 Wiad.
20.30 Wieczór literacko-muzyczny.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Muz. poważna. 24.00 Wiad.
0.05 Kalendarz Radiowy. 0 .10—3.00

Program nocny z Rozgłośni PR
w Poznaniu.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
6.10 Progn. pog. 6 .20 Gimn. 6.30
Wiad. 6 .40 Skrzynka PCK. 6.45

„Proponujemy, informujemy,
przypominamy”. 7 .00 Progn. pog.
7.30 Dziennik. 7 .45 Progn. pog.
7.46 „Obchodzimy Październik” —

rec. 8 .00 Magazyn turyst. 8.30
Wiad. 8.35 „To Jest mój dom”.
8.55 Muz. 9 .40 „Historia na dnie
kufra ukryta” — rep. 10.00 Wiad.
10.05 K. Goldmark: Symf. opus
26 — wesele wiejskie. 10.50 „Cichy
Don” — pow. 11.10 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”. 11.20
Koncert życzeń. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. z kraju 1 ze

świata. 12 .25 Koncert estradowy.
13.00 Przyjaciel Rolnika. ,13.15 Aud.

regionalna. 13.45 „O bitwie pod
Mokrą” — opow. płk Kazimierz
Suski. 14 .00 Muz. rozrywk. 14.25

„Najrozmaitsze urlopy” — rep.
14.45 E. Wolf-Ferrari: Serenada na

ork. smyczk. Es-dur. 15.10 Muz.
lud. 15.30 Dla dzieci: „Piosenka,
zabawa 1 ja”. 16.00 Wiad. 16.05

Publicystyka, 16.15 Aud. aktualna.
16.30 Swingowe szaleństwo.
Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00 Z

kowskich teatrów — rec. J.
bera. 17 .15 Koncert życzeń.
Dziennik krak. 18.10
stiwalem im. Jana Kiepury w

Krynicy. 18.35 Radio-reklama. 18.45
Mel. rozrywk. 18.50 „Hitler a na-

ród niemiecki” — fel. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka 1 aktualności. 19.30
I tak się zaczęła II wojna świa­
towa — aud. dok. 20.00 „Opery
w przekroju”: W. A. Mozart —

„Wesele Figara”. 21.00 Z kraju 1
ze świata. 21.27 Wiad. sport, oraz

spraw, z Heerlen Drużynowego
Koi. Wyścigu o Mistrzostwo Świa­
ta. 22.00 Muz. tan. 22 .10 „Zazdrość
i medycyna” — fragm. pow. 22.30
Z nagrań W. Maciszewskiego —

fort. K. Szymanowski: Wariacje
h-moll. 22.50 Muz. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
UKF 68.75 MHz •

16.17 Gra „Bossa Nova Combo”.
16.35 „Pierwszy samolot w War­
szawie” — fragm. 16.45 Pieśni sta­
ropolskie w dawnej Warszawie.

Przed I

16.50
kra-
Bo-

18.00
Fe­

przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „ELEKTRO.
MONTAŻ” Nowa Huta — zatrudni natychmiast 30
KOPACZY DO ROBOT KABLOWO - ZIEMNYCH, 4
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH oraz ELEKTRO­
MONTERÓW z IV grupą BHP.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie dla zamiejsco­
wych w hotelach robotniczych — stołówki na tere-

renle budowy l miejsc zakwaterowania. — Dojazd
z Krakowa do Nowej Huty, do Centrum Admini­
stracyjnego Huty lm. Lenina, tramwajem nr 4, 5
1 15, następnie należy przebyć pieszo odcinek drogi
800 m. — Informacji udziela Dział Zatrudnienia
i Plac Przedsiębiorstwa. K-7634

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty Im.
Lenina — zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiskach

starszych projektantów, asystentów projektantów
w BPOR, projektantów >» specjalnością Instalacji
sanitarnych I kierowników obiektów oraz CIEŚLI,
MURARZY, ŚLUSARZY, SPAWACZY, TYNKARZY,
BLACHARZY I ROBOTNIKÓW N1EK WAI.IFIKO-
WANYCH — mężczyzn w wieku ponad 11 lat.

Warunki pracy 1 płacy według Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie — Istnieje możli­
wość uzyskania dodatkowej premii, wypłacanej na

najważniejszych budowach Huty im. Lenina.
Zakwaterowanie bezpłatne w hote,lacb robotni­

czych. — Na miejscu tanie wyżywfenle w stołów­
kach. Dla chcących zdobyć kwalifikacje zawodo­
we Istnieje możliwość uczęszczania do szkół wie­
czorowych 1 przyuczenia w zawodzie budowlanym
na kursaćb wewnątrzzakładowych.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z ważnym
dowodem osobistym l ze skreśleniem (wymeldowa­
niem) w książeczce wojskowej.

Zgłoszenia należy kierować: Dział Zatrudnienia
1 Płac PPB H1L. — Dojazd z Ronda tramwajem
nr 4 i 5, przedostatni przystanek przed Walcow­
nią. K-7099

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast

STARSZEGO MISTRZA STACJI OBSŁUG w Ba­
zie Nr 3 w Oświęcimiu,

KIEROWNIKA t DYSPOZYTORA w Placówce
w Żywcu,

DYSPOZYTORA w Placówce w Andrychowie,
DYSPOZYTORA w Placówce w Zakopanem.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.
Warunki płacy 1 pracy, do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Na Dolach 4 —

telefon 618-70 — lub w Bazie Nr 3 w Oświęcimiu,
ul. Wysokie Brzegi 2, telefon 718. K-7585

przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie — za­
trudni natychmiast INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, do pra­
cy w charakterze inspektorów nadzoru oraz

w Dziale Inwestycji. — Możliwość otrzymania upo­
sażenia specjalnego. — Podania, życiorysy oraz od­
pisy dokumentów należy składać pod adresem: —

Kraków 1, skrytka pocztowa nr 224.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa

Huta — przyjmie do pracy: MURARZY, ZBROJA­
RZY, CIEŚLI, MALARZY, TYNKARZY, POSADZ­
KARZY, BETONIARZY, ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. — Zakwaterowanie zapewnione
w hotelu robotniczym. — Robotnicy niewykwalifi­
kowani mogą zdobyć zawód na kursach szkolenia

wewnątrzzakładowego.
Kandydaci zgłoszą się w Dziale Szkolenia 1 Kadr

Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego Nowa

Huta, os. Teatralne, bl. 9, pokój nr 22, parter.

17.35 Program dnia. 17.40 Wia­
domości. 17.50 W przeddzień 28

rocznicy napaści hitlerowców na

Polskę. Wiec mieszkańców stoli­
cy. Transm. z Rynku Starego
Miasta. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 „Pomnik opo­
wiada” — film dok. poświęcony
realizacji Pomnika Powstańców

Śląskich w Katowicach. 20.35
Teatr Sensacji: „Piąta bomba” —

wid. sensac. -szpiegowskie. 21.50
Widowisko z cyklu: „Muzyka i

poezja”. 22.20 Katowicki Wrze­
sień — rep. film. 22.40 Dziennik.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

z własnych materiałów, najwyższej ja­
kości — wykonuje

SPÓŁDZIELNIA ELEKTRYKÓW

KRAKÓW, ul. ZWIERZYNIECKA nr 30,
tel. 247-61, 559-91 — (wieczorem 582-19).

Do robót może przystąpić natychmiast.

BU DOW?
© DOMKÓW jednorodzinnych

9 GARAŻY na samochody
osobowe
• OGRODZENIA

WYKONUJE w ramach usług dla

ludności, z własnych materiałów

Inżynierska Spółdzielnia Pracy
KRAKÓW, ui. BISKUPIA 18,

telefon 223-29.

Nauka

ROCZNE KURSY

KROJU i SZYCIA

dla absolwentek szkól

podstawowych rozpoczy­
na Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
codziennie w godz. 8—18

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99 .

Dla Pań!
5-miesięczne kursy kroju

i szycia, dziewiarstwa

maszynowego
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: codziennie
w godzinach 8—18,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99.

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia 1

przyspiesza naukę, ilość
miejsc ograniczona. Wpi­
sy „Wiedza”, Kraków,
ul. Jana 13, tel. 581 -25 —

i Świerczewskiego 12.

WPISY na kursy języ­
ków obcych dla miodzie
ty 1 dorosłych przyjmu­
je „Wiedza". Kraków.
Jana 13, tel. 881-25 — 1

Świerczewskiego >3.

POMIARY
OPORNOŚCI UZIOMÓW i ZEROWANIA

wykonuje nowo otwarty punkt usługowy
POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

w TARNOWIE, ul. LWOWSKA 9
Zlecenia instytucji, przedsiębiorstw uspo­
łecznionych i osób prywatnych przyjmuje
bezpośrednio punkt usługowy i Zarząd

Spółdzielni — uL Starodąbrowska 2.

„OSW1ATYNKA” — 640-60
— automatyczna informa­
cja o kursach WZS
„Oświata". K-7733

ROCZNE KURSY kreśleń
z kosztorysowaniem, te­
chniki pracy biurowej z

maszynopismem. mecha­
nizacji prac obrachunko­
wych z księgowością —

otwiera TKWP. Wpisy:
Kraków, Jakuba 19, tel.
631-41. K-7790

kursy
wrześr.iu
Kraków,

TELEWIZYJNE
otwiera we

TKWP. Wpisy:
Jakuba 19, tel. 631-41 .

WPISY na kursy Księgo­
wości 1 i II stopnia —

przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, ul. Jana 13. tel.
581-25 1 Świerczewskiego
12. K-7533

KURSY
słuchowe i zaoczne, przy­
gotowujące do egzaminu
na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego, czelad­
nika i mistrza w zawo­
dach: krawiec, piekarz,
cukiernik, fryzjer, sto­
larz i inne — organizuje

Zakład Doskonalenia
Zawodowego.

Wpisy; codziennie
w godzinach'8 —18.

Kraków, ul, Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99 .

KURSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych i instalacyjnych —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: codziennie w go­
dzinach 8—18 — Kraków,
ul. Dietla 38, tel 653-12,
600-99. K-7423

PRZYGOTOWANIE do

egzaminów wstępnych
wyższych klas
dla pracujących
zuje „Wiedza”
ul. Jana 13. tel.
I Świerczewskiego 12.

liceum

organl-
Kraków,
581-25 -

ABSOLWENCI LICEOWI
Roczne kursy zawodowe:
elektroniki i automatyki,
kreśleń technicznych, ra­
diowo-telewizyjne. labo-
rantów-chemików, tech­
nik teatralnych oraz kie­
rowniczek biur — orga­
nizuje WZS „oświata”
Kraków, ul. Mazowiecka
8, telefony 394-23 i 334-72 .
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